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-ie  opieczętowane nie podlegają spłacie,

7. marca
W cjuwili, gdy się kroił pokoi ze Ser- 

bją, wyraziliśmy wątpliwość naszą o szcze
rości tego traktatu, dodając, że jeżeli przyj
dzie ao zawarcia pokoju partykularnego, to 
fakt ten wobec nieodwołanych przygotowań 
wojennych Moskwy, musiałby być uważany

psotę wyrządzoną M oskw ie, za zerwanie 
polityki serbskiej z moskiewską.

Oczekiwaliśmy, jak dziennikarstwo połu 
dniowo-ełowiańskie będzie się zapatrywać 
na taki zwrot. Mianowicie przypuszczać na
leżało, że Słowianie południowi, którzy je
dynie za podmową Moskwy rozpoczęli akcję 
zbrojną szomnemi odezwami w imię oswo
bodzenia całej Słowiańszczyzny, i wypędze
nia Turków za Bosfor, teraz przejrzawszy, 
całą opinję zwrócą przeciwko podżegaczom.. 
Wszak w świeżej pamięci mamy jeszcze 
proklamacje ks. M.Lna, i przemowy Ozer- 
niajewa, który sekundując księciu serbskie
mu w budzeniu przesadnych nadziei, wy
raźnie zapowiadał „pomoc Rossji.“

Polacy ostrzegali wówczas Słowian po
łudniowych przed zapowiedzią tej pomocy. 
Znając doskonale dzieje własne i całą zdra- 
dliwość planów petersburskich, wyłuszczali 
Słowianom, że Moskwa pchnąwszy ich do 
podniesienia oręża, wśróa największego rozle
wu krwi, pozostawi ofiary swojej ambicji 
własnemu losowi i zwinie chorągiewkę 
albo jeżeli im da pomoc, oswobodzając z pod 
mniemanego jarzma tureckiego, to włoży na 
nich jeszcze gorsze jarzmo despotyzmu 
W tym duchu pisała z. r. przeważna część 
dziennikarstwa polskiego — w tym duchu 
emigracja polska z niekłamana życzliwością 
dawała rady Serbom.

Niestety blagierje Czerniajewa były sil
niejsze od .wszelkich perswazyj; ruble komi
tetu słów iańckiegu, rezydującego w Moskwie 
przemawiały głośniej niż argumenta czer
pane z loiki dziejów.

S%'i*Uiśmy tedy, że skoro dzisiaj —  po 
Upł> wie niespełna trzech kwartałów, wszy
stkie taktu po winne były przekonać Serbów 
o wielkiej słuszności przestróg polskich, o 
piuja tąmtejsza da wyraz oburzeniu na zdra
dę Moskwy, zwłaszcza gdy Milan w ode
zwie teraz wydanej du swojego lodu, z cy
nizmem zimnym, patrjotyzmowi lego ofiar
nego ludu oświadcza: pamiętaj, że wcho
dzimy do Turcji w te same stosunki jak 
przed woiną — to znaczy, że biliśmy się 
za nic, darmo poświęciliśmy na zagładę 
kilkanaście tysięcy obywateli, darmo wyni
szczyliśmy najpiękniejsze okolice kraju, a 
rezultatem wszystkich wysiłków —  zero

Oburzenia jednak, o ktorem mówimy, 
nie widać w prasie słowiańskiej. Nad fa
ktem zawarcia pokoju wbrew początkowym 
nadziejom i wbrew tak bliskiemu już w yru
szeniu w pole armji kiszeuiewwkiej, prze 
chodzi ona do porządku dziennego, jak gdy
by nad rzeczą całkiem naturalną i nic nad
zwyczajnego w sobie nie zawierającą. Oko
liczność ta właśnie naprowadza na podej
rzenie, że cały traktat pokojowy jest za 
warty tylko pro forma ■—- dla złudnego u

spokujenia Porty, i na to tylko, aby się w 
12 dniach bez żadnych ofiar pozbyć armji 
tureckiej z terytorjum swojego, którego zdo
bycie opłacili Turcy rządkiem poświece
niem, wielkim rozlewem krwi i napręże
niem prawie wszystkich sił finansowych 
Gdy zaś wybuchnie wojna z Moskwą — to 
książę Milan w lada zajściu pogranicznem 
znajdzie dostateczny powód do nowej na
paści zbrojnej, jak go sobie znalazł tamte
go roku.

Z tego wszystkiego zdaj < nam się, że 
Porta została wywiedzioną w pole — i
skutkiem swej nieogięduości będzie narażo
ną na zaskoczenie właśnie z tej strony, z 
której sobie chciała zapewnić bezpieczeń
stwo.

W  przypuszczeniu tem utwierdza n»s 
nietylko zagadkowe milczenie pras.)  ̂ połu- 
duiowo-słowiańskiej, — nietylko fakt. z? 
Moskwa daleka od rozzbrojenia, owszem 
koncentruje coraz większe siły Lad Pru
tem, — ale także osnowa warunków, Jakm 
postawili teraz Ozarnogórcy Turkom. Są o 
warunki, których Porta bez wątpienia me 
będzie mogła przyjąć. Nie masz wątpliwo
ści, że zostały one postawione w porozu
mieniu z Moskwą, której potrzeba przewło
ki i czasu do zupełnego ukończenia przy
gotowań wojennych. Układy rozbiją się -  
ale posłużą Moskalom do zyskania czasu, 
a Tarkom zaszkodzą, bo widać że Porta 
nie poznaje się na tej całej grze prawdzi
wie bizantyńskiego sprytu.

Korespondencie polityczne „Dz* Pol*
S t  i m b u l  2. marca.

(R.) Udało się Turkom i na ten raz wy? 
brnąć na sucho z biedy. Przy pomocy bosKiej 
p. Dżoselena, charge d’affaires angielskie""©, przy
szło jakoś do zawarcia pokoju między Turcją a 
Serbią. Zwycięzkiemu orężowi osmańskiemu nie 
przybyła ztąd wprawdzie do wawrzynów wojen
nych Żadna korzyść materjalna, zważywszy je 
dnak rozpaczliwe położenie, w jakiemby arn ja  
działająca przeciwko Moskwie na Dunaju mu
siała znaleśó się — ja*nem okaże się, że za 
warcie pokojn obecnego wypada uważać za na
der szi zęśliwy wypadek dla Turcyj. przewaga 
tureckich zysków na poKoju da się jeszcze lepiej 
ocenie, gdy się zważy ogromny zawód i ruinę 
materjalną Serbji, obezwładniającą jej" zdolność 
bojo wania na d ługo , oraz srogie upokorzenie 
Moskwy, której obietnice i podżegania okazały 
się bezecuemi kłamstwami, a co najgorsza, szka
radną niemocą, c 1 óierającą jej wszelki urok u 
braoi b.owian w ogóle. W . po rta  przyjąwszy za 
podstawę status quo ante bellum przy zawarciu 
traktatu pokojowego, oszczędziła prócz tego wię- 
cei miłość własną Serbów, niż biały car, który 
ośmielił się Izy6 ich wQztwo z olimpijskiej wy

li c.pero zmurszałego tronu. T. n nader me 
SWS t rzeczy dla swego hon.ru, ściśle 

delikatny ob . jUDjeztwem UCzuli do
spojonego i  rozbojem i » Leontjew j Ci.ła
skonale Moskale tu ji , WSZelkich usilno- 
z graj a jego szpiegówdoj-1 ^  ^  aiby przy
ści. bv pokątniv) rozbio , ko;oWemiu widoka
znawali za zgodne z len .ze3tawał
mi. Moskiewski zastępca P 8Vpauis obie- 
na zwykłej tyraljerce rublami, K an iew skie j, 
tuicami Serb im rychłej odsieozy » ■ ^ j ^ I a ,
mającej lada chwilą nadciągnąć, w aiec0
lącej jego zdolności ulało m  8lJs  *iemnych 
d&lej, mianoyricie zdołał on trafie

mas tureckich, by rozbudzić w nich niezadowo
lenie z ustępstw robionych pobitemu nieprzyja
cielowi. Edbemowi paszy udało się wszakże w 
tym razie zapanować nad opinją muzułmanów, i 
jakoś wczysey dzisiaj zgadzać się z tem zaczy- 
nutą, że „Larisz* (pokój) może wydać bardzo 
świetne plony w przyszłości.

Nie tak łatwo udaje się za to uspokoić umy
sły tureckie co d0 ogólnego położenia spraw 
państwowych. Przeraża wszystkich chwiejnośó i 
słabośo rządu wobec prądów nurtu:ących gwał
townie podwaliny nowego porządku rzeczy. Sta
re, przezyte żywioły wynajdują przy tej zrę
czności t o*aośo wichrzenia i paraliżowania naj- 
zbawiean ejszych postanowień rządu, a nie mo
gąc na razie targn^,, się na system — zwykłym 
trybem praktyk reakcjonistów całego świata, 
starają eię podkopać i wywrócić osobistości pize 
ciwnego ob zu W. wezyr jest im nie na rękę 
jako człowiek prawy i nie łatwy do nagięcia 
dla partykularny eh widoków, a tem mniej do 
zro „oDii zamachu stanu: podkopują więc go 
ze wszyL-rkich stron, do czego im dopomaga zło 
;< moskiewskie, ten prawdziwy regulator ich 
sumienia pacrj Jtycznego. Wpływy tych piazów 
Łerajowych tak  się wzmogły ostatnieiui czasy, 
iż ośmieliły się wyrzucao na wierzch najniemo- 
żebniejsze osobistości, jak n. p. osławionego Mah- 
muda Nedttna, tę  n fi doskonalszą kopię naszego 
targowiczanma Ponińskiego. Niegodziwcom tym 
udało się zakraść w zaufanie samego Abdula 

mida,. \ tego oplątaó jego umysł, że tea
0 mało juz ni3 poWołał był Mahmudowa z wy- 
gnania, bi oddać mn rządy państwa Opowia- 
oają że pewneg., dnia sułtan pod wpływem fa
natyczny on rozmów nasłanych intrygantó w wpadł 
w zapał nabożny, i modlił sig aż 3 godziny z 
rzeau, poczem oświadczył, iż miał objawienie, 
nakazujące mu powołać aCaht.nda Nedima do
rządów penstwa. Szczęściem Mahmud Damad 
czuwał nad sułtanem, i bez dalszycn ceremonji 
powstrzyma! rozkaz powołania bauity aż do ze- 
. .arna się na radę ministrów, którzy oparli się 
jednogłośnie wch swego p»na Mahmud-Damad 
jest za to znienawidzony przez Moskali, którzy 
na nim poczciwej nitki nie zostawiają, nazywa- 
a*C- -°- ~  iedną z najniegodziwszych i najsprze 
dajniejszych Istot po i słeńcem. Zapewne nurto
wania reakcyjne mHJZą z czasem wydać swe 
zgubne owoce, a chociaż dotąd nie zdołały je
szcze zupełnie podkopać stanowiska Edhetna, w 
każdym razie wiele mit psują w jego rządach
1 podają w podejrzenie j*go zdolności.

Intryga, moskiewska przy podobnych okoli
cznościach, jak trzeba spodziewać się, kwitnie 
po dawnemu w najlepsze. W  poprzedniej kore
spondencji zacytowaliśmy o jej dystrukcyjny h 
działaniach w Bułgarji. a teras możemy uzu
pełnić takowe dodatkiem. U lało się więc
zabiegom r Jonina i Wasilczykowa, podburzyć 
najbitriejsze plemię arnauckm M.rdytów prze
ciwko W  Porcie. Intryga moskiewsra rozpo
częła piacę jeszcze w lecie podczas woiny czarno 
górskiej ale dzisiai dopiero, w chwili mozebnego 
uspokojenia wszystkich żywiołów narodowych 
Turcji, z a . wichrzyła pomiędzy bitnymi góralami 
i ci chwycili za broń. Zapewne z tej całej awan
tury nic wielkiego nie będzie, bo Mirdyci są 
najprzód katolikami, a zatem przy lada ustęp
stwach ze strony tureckiej nie dadzą się uwodzić 
schyzmatyckim praktykom, i po wtóre są bardzo 
ubodzy w żywność i amunicję, bez czego na 
żaden spisób dłuższy opór me da się zorgani
zować. Zapewne amanci mahometanie z D ibrr 
i Matti i parę batalionów regularnych, potrafią 
trzymać w szachu Mirdytów, ale w tej chwili 
czyż nie jest to dostatecznem dla Moskali abr 
obwołać Turcję za zupełnie niezdolną do’ dal 
szego istnienia? Słychać o podobnychże usiło
waniach moskiewskich wywołania rozruchów po
między Druzami na Libanie. Zw-kłem następ 
stwem tego będzie rzucenie się tych igrali m n 
zplmanskich ua katolickich Maronitów Gdyby

przyszło do tego, a przyjść może przy pomocy 
złota, wtedy niedźwiedź moskiewski ubierze się 
w krzyż krzyżacki i zawoła: że fizie na oswo
bodzenie nietylko prawoslawnycn, identyfikowa
nych zawsze z p islaw ;SŁami. ale i katolików 
słowem, idzie walczyć za cały świat chrfceścjański. 
A któż Moskwie w takim razie odmówi słu
szności ? 1

Ozują to dobrze Turcy, i dlatego głośno do- 
mrgają się wojny jak najrychlejszej z Moskwą. 
W wojsku z powodu zwłoki i wielkiegc niedo 
statku, przy przedłużającej się niepewności za
czynają głośno szemrać i pomawiają rząd o zdra
dę. Żołaierz turecki wierzy w zwycięztwo nad 
Moskalami, a nadto jest pewny tego, że niech 
raz wojna wybuchnie, otworzą się tamy hojność: 
muzułmańskiej i posypią się ofiary aż do zbytku, 
co sprowadzi dostatek uietylko dc obozu, lecz 
i rodzin zostawionych w domu. Tak jest, wojna 
jedna dzisiaj jest w stanie nietylko ocalić Turcję, 
lecz i dzwigną>- ją pod względem finansowym; 
gdzieindziej wyglądałoby Lo na paradoks polity
czny, na Wschodzie jednak, w świecie muzuł
mańskim, jest to w.elka prawda. W iedzą o tem 
dobrze prawdziwi muzułmanie, i dlatego to szeryf 
Mekki wzywa padyszacha, aby koniecznie wypo
wiedział wojnę Moskwie. Jeśliby wbrew wszel
kiej loice wojny nie byio, to w Turcji wyDuchnie 
straszna rewolucja, której skutków na razie nie 
na się obliczyć a Moskwa rzuci się na Austrję 
Połączony interes Austrji i Turcji wymaga więc 
wojny z Moskwą.

Ziemie Polskie.
W edług wiadomości, jakie podaje rosyjski 

dzlenniK rołos z  ^Kalisza, w wielu miejscach 
gubernji Kaliskiej grasuje w obecnym czasie 
straszliwa choroba epidemiczna, zwana tyfusem 
głodowym „Powodem tej strasznej choroby* — 
mówi dzienaik rzeczony — „jest wielka nędza, 
spowodowana zupełną stagnacją w handlu i prze
myśle fabrycznym, jako następstwo naturalne a- 
normalnego stanu Rossji, przygotowującej się od 
tak  dawnego cźasu do wojny i na te przygoto
wania jedysie absorbującej wszystkie swe sny. 
W skutek stagiacji owej, cierpią przeważnie 
m iasu przemysłowe, jak n. p. W ola Zduńska 
(gdzie najbardziej tyfus głodowy panuje), gdzie 
liczba wyrobników fabrycznych dochodziła nieda 
wno do 2.000 — a z nich około 1000 pusiadali 
wfasne swe warstaty i pracownie, a gdzie — 
dziś nie mu iah wiacej, jak 5uQ. Nadto — każdj 
robotnik >nra{ przed niedawnym czasem zarobku 
dziennego w przecięciu do 2 ł/j tud. , ceraz zaś 
z wielkim wysiłkiem zarobić zaledwie może 80 
du 90 kop. tygodniowo Lecz i ten nędzny zaro
bek dostaje się tylko niewielu wybranym szczę
śliwcom. Większość zać, pozbawioną jest wszel
kiego zgoła zarobku, w skutek czego podlega 
nędzy octateczaej i chorobom głodowym.*

uołos kończy wiadomość powyższą wykrzy
knikiem : „Do czegóż to dojdzie, jeżeli ten stan 
okropny potrwa jeszcze dłużej ?!...“ Doniesienia 
te zgadzają się z naszemi wis domościami z W ar
szawy, mówiącemi o przykrym stanie ekonomi
cznym i finansowym kraju.

Czytamy w St. Tiełierbburgskich Wiedc no- 
stiach co następnie : „W  kołach rządowych naj- 
wy? szyim mówią coraz częściej o potrzebie za 
łatwiem a kwestji o tak zwanych ,,czynszowni- 
Kach“ w guberniach zachodnich cesarstwa. Cho- 
 ̂ -i tu  »» uwłaszczenie tjch  rolników, którzy od 

dawnych czadów dzierżawią u miejscowych wła
ścicieli posiadłości większych małe kawałki zie 
nu ornej, a o których zapomniano przy powsze 
ehuej rulormie włościańskiej. Liczba takich czyn- 
szowników w samych zachodnio - południowych 
guberniach dochodzi do 300.000. Ostatmemi laty 
właściciele ziemi podwyższali dowolnie należne 
od nich czyusze, a nawet niektórych wypędzali 
ze Wiiów, odbierając od nich ziemię orną i sa- 
dybową. Los tej kiasy ludności wiejskiej zasłu

guje doprawdy na litość, i należy pospieszać z 
ratunkiem dla nich, który i tak  będzie już nieco 
spóźnionym, ponieważ w,eln czynszowników już 
nie mieszkają na starych swych miejscach; inni 
zaś plącą właścicielom daleko więcej, niż płacili 
w czasie reformy włościańskiej, więc urządzenie 
ich stosunków rjusi nastąpić teraz Według nor
my nierównie dla nich uciążliwszej Jedynym zaś 
posobem, mogącym skutecznie zapobiedz ich nę

dzy , byłoby nadanie im na wUsnobć, sposobem 
wykupu, tej Ł.enń ua której oni z dziada pra
dziada osiedli.11

KwestjŁ powyższa, k tórą aię zajmują Piet. 
Wiedomoiti, była już w roku przeszłym i poza- 
przeszłym nawet podejmowaną przez inuę dzien
niki peteisbursKie ale jakoś bez skutku, bo rząd 
sprawą tą  dotąd się nie zajął, wzywając więc tb- 
r&z Wiidomosti ponownie rząd do tej pracy. Po 
budki szlachetne — aL  w adomo po znaczą po
budki szlachetne — litość, sprawiedliwośo — u 
Moskali gdy idzie o ziemie polskie Tak samo 
jak w sprawie włoś uń-kiej, chcieliby Muskaln 
zjednać sobie czynszowników kosztem szlacnty, 
któraby w dodatnu była porządnie obdartą. 
Fałszywa szlachetność i z tego wynika, że kłam 
stwem jest wierutnem, jakoby obywatele polscy 
krzywdzili czyuszowuików. Niech się tylko Mo
skal nie miesza, a czynszownik z panem będą 
żyć po dawnemu w zgodzie. Jeśli są wyjątki 
jeśn trafia się, że gdzieniegdzie pan krzyw da 
szlachtę czynszową, to są tylko wyjątki b&idzo 
rzadkie. Nie polscy panowie, nie p ilska szla
chta, krzywdzi młodszą swą bracią, lecz obyrc- 
tele rossyjscy, którym rząd rozdał polskie m&ią- 
t k i : ci wyzyskioą, ci drą szlachtę czynszową i 
gruata im odbierają. Przecież sam Got os do 
tego się przyznał rok temu, a my me omieszka
liśmy za nim powtórzyć na dowód.

Z Berlina donoszą, iż w dniu 3go b. m. u- 
konstytuowało się Koło polskie w parlamencie 
niemieckim. Prezesem wymanj ks, Czartoryski, 
wiceprezesem T. Magdziński. Seki etarzatni zo 
stali pp. Z Działowski i Adam hr. Sierakowski. 
Do komisji parlamentarnej wchodzą pp. Tarno, 
książę Czartoryski i M agdtiński; zastępcami ich 
pp. J .  Żółtowski i dr. R. Komierows*:. Kwesto 
rem wybrany Stefan hr. Kwilecki.
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Z K W I A T K A  N A  K W I A T E K .
ObrazU z życia warszawskiego,

ns-pisat

A R K A D JU B Z  k ł b c z m w s k i .

(Ciąg dalszy,)
Objad zjadł z pośpiechem podróżującego ko

leją żelazną, i nie zatrzym ując się nigdzie, nie 
wstąpiwszj nawet na czarną kawę, powrócił na 
swoje stanowibko.

Wchodząc do mieszkania znalazł świeży nu
mer 'lurjśra Warszawskiego, wsunięty W szparę 
pod drzwiami.

Podniósł go i zapaliwszy cygaro zasiadł w 
fotelu przy okuie.

Roleta w tajemniczem okuie była cała pod- 
jfiesh aa. Okoliczność ta  uspokoiła nieco Karo- 
Ja, mógł bowiem mieo nadzieję, że prędzej czy 
Wzaiej nieznajoma zbliży się do okna, na teraz 
0 więcej mu nie chodziło, 
jj. Dziwną jes t natura ludzka 1 Ileż to razy 
^Arol siadywał w  tem samem miejscu, patrzał 

‘ Przeciwległe okna, być może nawet że nie 
o*> JĄż widział sąsiadkę, którą dziś tak  upor- 
^ W ie pragnął poznać, a jednak nigdy nie zwra- 

0 nią uwagi. Gdyby nie odkrycie nczyr o 
N ie *  ez Emmę, może by nie pomyślał o niej 

Tak to, drobny na pozór wypadek spro- 
*>, ie*1? as. niekitudy na nowe, nieznane nam to- 

*fie mamy dość silnej woli aby wstrzy- 
i . porę.
SjAjch r^ a> wiemy, nie była jedną z wy- 

1 W *  fiodff- charakteru  K arola, przytem pe- 
SąjąsiiN fJ tajemniczości otaczającej przypadko 

JfR’0, n  zwłaszcza zagadkowy sto- 
** Komy, wystaresały u  wsbudseaie

ciekawości młodego człowieka, ciekawości, kt( ą 
bądz co bądź, postanowił z a s p o k o i ć .  ,

Przeglądał więc Kuriery  ale od czasu ao
czasu rzucał okiem na drugą s t r o n ę  ogrodu, 
zkąd dolatywały gu przytłumione dźwięki ior- 
tepjann.

Powiela ielismy już że przypadek odgrywa 
ważną rolę w życiu człowieka — i tu  także za
szło coś podobnego.

Na czwartej stronnicy 'Kuriera znajdowało 
się następujące ogłoszeni*.

nBiurko staroicńeckie do sprzedania za po* 
mierną cenę. Bliższa wiadomość w domu 
pod Di’.— przy ulicy Święto-Krzyzkiej. Stróż 
wskaże.*
Był to właśnie numer domu w którym mie

szkał Karol. Jakby tknięty przeczuciem, raz 
jeszcze odczytał anons i wybiegł z pokoju 

N a schodach spotkał stróża.
— Powiedźcie mi, mój Janie, podobno tu 

w naszym domu jest jakieś biurko do sprze
dania. . . .

— A jużci, proszę łaski pana ; rychtyk mó
wili mi żebym doprowadził, jak się kto będzie 
pyt»ł.

— Możebym ja  kupił to biórko — gdzie je 
można zobaczyć?

— Dyó na pierwszem piętrze, jeno niech 
wielmożny pan wejdzie sienią od Jasnej ulicy; 
drugie drzwi na prawo od schód *».

— Dziękuję ci, mój stary, masz tu dwadzie 
ścia groszy na piwo.

— Niech wielmożnemu panu pan Bóg se 
kunduje we wszyókiem -  idpowiedziat urado 
wany stróż całując w rękę Karola. Może pan 
każe się zaprowadzić? .

— Nie, nie potrzeba, sam juz tra.ię — za
kończył Karol rozmowę i wrócił do pomieszka
niu. Przejrzał się w lustrze, poprawił włosy

zmienił tużurek, włożył już rękawiczki i kane 
lusz na g owę, potem stanął na B1 odku

Isc czy me iśc ? pom yśle P0K0J»-
Dzień cały czatował na sposobność ujrzenia 

choćby i daleka nieznajomej sąsiadki, a kiedy 
los zesłał mu siespodziame możność zobaczeiia ie  ̂
zbliska, bo wnosząc ze wskazówek udzielonych 
przez stróża, biur w jej wł^Liie mieszkaniu 
musiało się znajdować — zabrakło mu odwc»i 
i nie mógł się zdecydować.

— E ’ S° - ie dla o b ra n iapewności -  zkądby się tam -w z ,^  staroświeckie 
biurko? Byłbym je spostrzegł przex okno

W duchu jednak myślał wprost przeciwnie.
.— A zresztą, chocby j a n ich , cóż mi to 

szkodzi! obejrzę bimko, przecież go kupić zaraz 
nie DOtrzebuję. Szkoaa mi tylko rozczarować 
sie bo ręczę że sąsiadka musi być brzydką.

Drugi raz skłamał przed samym sobą — bo 
gotów był przysiąg  ze jf  st, że musi być piękną.

_  Co mi tam 1 pójdę!
Zeszedł na dół. doszedł do rogu ulicy Ja- 

«nei i stanął- Serce mu biło gwałtownie... czuł 
r v  nodobnem usposobieniu, me wypadało isć 
oelaiaó staroświeckie biurko i poszedł dalej ku 
Nowemu Światu Na rogu zatrzymał się znowu 
i obejrzał. Na świętokrzyskiej wieży wybiła piąta 
godzin przypomniało mu to, że jeszcze dziś ka
wy n ie c i ł  i wielce ucieszony tem odkryciem, 
wstąpił do cukierni- K aw a, wypita duszkiem. 
wywarła na nim zbawienny sk u tek : nabrał od 
wagi. Zapłacił należność i spiesznym krokiem, 
wywijając laseczką podążył na Jasną. W  bramie 
nie zatrzymał się wcale. rezolutnie wbiegł na 
schody i jakby niedowierzając samemu sobie, 
szybito chwycił za klamkę i otworzył drugie 
drzwi ua prawo.

— Przepraszam, czy tu  jest biurko do sprze
dania ?

—  Tu, proBzę puna, niech pan wejdzie do

Sprawy zagraniczne.
B toahw w  FÓ (urzędowa Wiener Abendpost 

otrzymała z Petersburga korespondencję ż d. 28. 
lutego, z której ważniejsze ustępy o położeniu 
ogólnem i o nowych zajściach burzliwych w ło- 
n 1 młodzieży uniwersyteckiej, powtari amy w prze
kładzie .

O zaburzeniach w uniwersytecie pisze ko
respondent :

„W  ubiegłym tygodniu zatzły w uniwersy
tecie tutejszym demonstracje w chwil: pojawie
nia się y, zabudowaniu uniwersyteckim m inistra 
oświaty hrabiego Tołstoja Z powodu demonstra
cji zarządzono śledztwo. Tegoż d u a  wieczorem, 
gdy pewna część akademików zebrała się w klu
bie artystycznym, przyszło do scen, które spo
wodowały zaniknięcie klubu przez policję.

„Niestety, wyznać trzeba, że umysły wielu 
uczących się. nie są skierowane ku umiejętności 
poważnej. Studenci w stolicach stykają się czę 
sto z socjalistycznymi i skrajnym i  przywćiżcaini 
demokratów, tak że usposobienie to zatrważa 
wielu i jest mowa o tem, iż dla dobra samej 
młodzieży wypadałoby ją poddać ściślejszej kon
troli i wprowadzić napowrót w życie dawne 
mundury dla młodzieży uniwersyteckiej*.

O sytuacji politycznej i prasie rossyjskicj 
w chwili bieżącej, pisze korespondent:

„Nie można pod żadnym warunkiem poczy
tywać za przekonanie rossyjskirh mężów stauu 
tego, cc wypowiadają rossyjskie dzienniki. W y
jątek pod tym względem stanowią jedynie Prawit. 
Wiestmk, husski Jnwalid i niekiedy w niektó-

pokoju — odpowiedziała kneharka, myjąc szklanki 
po kawie i nie przerywając roboty.

Niepodobna już było się cofnąć; z mniejszą 
już niż poprzednio śmiałością, otworzył drzwi i 
wszedł do pokoju.

— Przepraszam panią — powtórzył na pro
gu — podobno tu jest biurko do sprzedania 5 .-

X IV .
Biurko czy fortepianf

Był to ten sam pokój, aiby dobra juz zna
jomość od wczoraj powód tylu niespodziewa 
nyeh wzruszeń. Z miejsca, w którem się znajdo
wał obecnie nasz bohater. widział dobrze swoie 
okno, a na nim popielniczkę i Kurier V/arsza- 
wski port sznny lekkim powiewem wiatru. W i
dok ten uspokoi go zupełnie, czuł się tak hli-

wie ż T m st^ leshvdQia’ ^  zdaw"lo ®u sie> Pr8 -snartł* mn » ® w ńonu. M gła wzruszenia
lHdm i "m , oczu 1 spokojnym już zupełnie wzro- 
woKpi V ?1 m^&ł się rozpatrzeć w roiejsco- 
Vrvtv c a S|°  ,u P°koju stał stół okrągły, przy 

ni serwetą kolorową, na rim  cukierniczka 
szklanna i dr uciany koszyczek z bułkami; na lewo 
1 *y ścianie dwa łóżka, z których jedno zasło- 
nione parawanem, na prawo międzj otwartem o- 
knem i drzwiami nieco uchylonemi, a wiodącemi 
do drugiego pokoju — biurko, antyk, przeina
czone na sprzedaż, między oknami kumodu, na, 
niej biała siatkowa serw eta, zegar stołowy i 
trochę gracików, a nad komodą duże zwiercia- 

j dło w czarnych drewnianych ramach. Jeden czy 
j dwa małe stoliczki, kilka staroświeckich krzeseł, 
'.obitych perkalikwm w kwiaty, dopełniały urae- 
|blowania, nader skromnego w isiocie, ale odzna
czającego się niepokalaną czystością i porząd
kiem.

Jeden rzut oka wystarczył na obej-zenie 
tego wszystkiego bez niedyskrecji, gdj kobieta 
już w wieku, Biedną a  priy stole s  pońcsochą w

ręku, podniosła się i uprzejmie odpowiedziała na 
zapytanie K arola:

, —r Tak jest, panie, — może pau zechce obej
rzeć. Śliczne biurko! gdańskie, roboty.

Kobieta zdjęta olnilary i poiożywszy je ra
zem z pończochą na stole, poprosiła raz jeszcze, 
aby się zbliżył i oboje podeszli do biurka.

Biurko to rzeczywiście mogłoby w dzisiej
szych czasach uchodzić za wielką osobliwość, nie 
w epoce nascej powieść, nie należało ono jeszcze 
do kategorji białych kruków. Wysokie i pękate, 
świetnie politurowane i inkrustowane różnokolo- 
rowem drzewem, z kiisu szufladami na dole i po 
bokach, a w środku z pewnym rodzajem ołtarzy
ka o czterech alabastrowych filarkach, suto ubra
ne bronzami, zdradzało ono co najmniej sto lat 
pracowitego żywota, a w wnętrzu swem mieścić 
musiało niewątpliwie liczne k-yjówki i skrytki, 
nieraz samemu właścicielowi nieznane.

Karni oglądał je ciekawie z miną prawdzi
wego znawcy, a oglądał baidzc szczegółowo, 
w nadziei — powiedzmy szczerze, — że tysku- 
iąc na czasio, osiągnąć może cel swojej wizyty 
i ujrzy nareszcie sąsiadkę, dla której tyle już od 
wczoraj uczynił poświęceń, a którą już do mytów 
chciał zaliczyć. Staruszce podobał się gość tak 
uprzejmy, i z całą gorliwością zaczęła wysnwać 
szuflady jednę po drugiej, zachwalając ich ob- 
szerność i praktyczność, pokazywała skrytki i 
tajemnicze zasuwki, a zachęcona względnością 
słuchacza, objawiła g.itowośó skreśleni" w krót
kości historji tego drogocennego zabytku.

Karol, rozumie się, nie miał słów na po
dziękowanie za tyle uprzejmości.

ataruszka przysunęła sobie k: zesło i za ezęła 
opowiadanie- On oparty o drzwi, słuchał niby 
z irwagą nie przerywając ni razu, tie  myśli je
go uciekły daleko.... nie. nie iMe zbyt dali ko....

  (O. <L n .;



2 DZSEFNIK POLSEI

rych artykułach Journ. de St. Petersbuorg. W  cza
sopismach natomiast nie mających relacyj ze 
sferami rządowemi, artykuły wstępne polityczne 
są tylko wyrazem osobistycń zapatrywań redak
torów. Jeżeli zatem jeden z najstarszych tu te j
szych dzienników, S t Petersb. Ztg. podał w je
dnym z najświeższych artykułów, że książę Bis- 
m&rk usiłije zawikłaó Anstrję w wojnę z Turcją, 
co jest to tak jaskrawą niedorzecznością, ze 
każdy rozumny człowiek wzrusza tu  rainioinmi 
na taką bajkę. Wzmiankowany dziennik jest 
wprawdzie własnością rządu, ale rząd nie wy
wiera na kierownictwo jego najmniejszego wpływu, 
gdyż wydzierżawił go zbankrutowanemu bankie
rowi Bejmakowowi, który sam pozostając w w ię
zieniu, nie może zajmować się gorliwie pismem, 
W  skutek niezręcznego prowadzenia, czasopismo 
to straciło połowę abonentów, a w skutek wzmian
kowanego artykułu otrzymało powtórne już ostrze 
żenie.

O domniemanej gotowości zawarcia pokoju 
czytam y: „Bezpośrednio po zawarciu pokoju
(T ircji z Księstwam' lennemi) Moskwa byłaby 
gotową rozbroić się, gdy ty  Porta swoją obronę 
krajową i wojska nieregalarne rozpuściła Eegu 
lariifc wojska utrzymane w ściślejszym rygorze, 
możnaby użyć w czasie przeprowadzenia reform 
do zapobieżenia nadużyć, których dopuszczali 
się sfanatyzowaui muzułmanie na ludności chrze- 
ścjańskiej“.

Je s t jeszcze inny ustęp, który powiada, że 
car w czasie pobytu w Moskwie dlatego tak 
energicznie przemówił, ponieważ ehciał zapo- 
biedz zupełnej klęsce, jaka mogła spotkać Set bję, 
i w tym celu także prowadziła Eos3ja podów 
czas tak  spieszną mobilizację.

T u r c j a .  Dzienniki tureckie donoszą, że w 
skutek wysłania przez Moskwę floty moskiew
skiej na morze Śródziemne, zostaje flota turecka 
wysłaną na wody Archiptlagu.

Specjalny korespondent stambulski do Ti- 
mesa donosi: Prawdą jest nic ulegającą wątpliwo
ści,, że Edhem paozn tak  w W. Porcie, jako też 
w pałacu ciągle powtarza, że urząd wielkiego 
wezyra, który nań tak nagle i mimo jego woli 
mu narzucono, za ciężkim jest na jegc barki. 
Z  drugiej za» strony nie jest to tajemnicą, że 
sułtan ido bardzo przychylnym się okazuje ala 
wielkiego wezyra, i bardzo rzadko przypuszcza 
go do andjeucji. Mahmud Damat pasza zresztą, 
bardzo wpływowy na aworze, i który sam po 
obaleniu Midhaca wybrał Edhema na wezyra 
dał do zrozumienia, że Edhcm piastuje tę go 
dnośó tylko tymczasowo i w zastępstwie innego 
człowieka.

Mahmud Damat jest, jak się pokazało, nie
zwykle ambitnym człowiekiem, wywiera wpływ 
przeważny na sułtana, i jeże L! nie może być 
sam wezyr, to chce przynajmniej być tym , któ 
ry  samowładnie podnosi do godności wielkich 
wezyrów."

JkngĘ ja . L nia 5. b. m. przybył do Londy
nu w misji specjalnej im ecki pełnomocnie W a
hań efendi, i tegoż dnia Dyf przyjęty przez lir. 
Derby. — lim e s  zbijają pogłoski o przybycia 
jenerała Ignatjewa do Londynu, i dodają, że 
Jgnatjew spotka się z hr. Szuwafowem w P a 
ryża. Z Londynu donoszą do pism zagranicznych, 
że przeszkody co do wysłania odpowiedzi gabi 
netu angielskiego na notę okólną (Jorczakowa

Sż usunięte, i ze odpowiedź angielska nastręczy 
osnwie sposobność ao odwrotu, jeśli w ogóle 

chęć odwrotu znajdzie się w Petersburgu. Mo
carstwa mają w jednobrzmiącej z Anglją odpo
wiedzi przyjąć na siebie wszystko, cokolwiekby 
w dotychczasowej kampanii wschodniej mogło 
być poczytane za p o r a ż k ę ,  w skutek czego 
Moskwa me byłaby zmuszoną występować izolo
waną w tej sprawie. Z  drugiej zaś struny wszy
stko, cokolwiek w sprawie wschodniej uważao 
można za skuteczny owoc dyplomatycznych za
biegów, ma być w odpowiedzi mocarstw poli 
czone na karb zasług gabinetu petersburskiego. 
To umożliwi rządowi rossyjskiemu odwołanie się 
wewnąi rz na świadectwo całej Europy, iż pro
wadził politykę z dobrym skutkiem. W dyplo
matycznych sferach sądzą, iz t  ten sposób, nie 
angażując się samym, umożliwią Moskwie wyco
fanie flię we wszystkich kierunkach. G-dyby je 
dnak mimo to wszystko przyszło do wojny Mo 
skwy z Turcją, to Moskwa byłaby zniewoloną 
podejmować tę wojnę na własną odpowiedzial
ność i własny rachunek, zupełnie izolowana.

Jeżeli zwracają na to uwagę, że Niemcy 
mogą żle przyjąć wszelki nowy protest, to mają 
słłfc-snośó, mają także słuszność twierdząc, iż 
rząd w takim razie nieprzychylni*: oraz przyj
mie obronę interesów naszych, jeżeli rozpocznie 
my od protestu, i że parlament nie moce uzna
wać opozycji, występującej przeciw wzmocnieniu 
państwa. Słuchamy tych wszystkich racyj rozu
mu, nie zabijając mimo to jednocześnie głosu 
serca i jego nie mniej natarczywych upomnień. 
Nie możemy dla interesów materjaluych puswię 
cao wszystkich praw naszych a nade wszystko 
najświętszego prawa człowieka, woinego rozpo
rządzania sobą. Alzacja i Lotaiyngja zresztą 
nie doznaje równego traktowania z innemi pań
stwami niemi-ddeiui, gdyż pod względem poli
tycznym jesteśmy uszczupleni o wicie praw wspól
nych innym ludom niemieckich prowincyj.

Konstatuje dalej deputowany, iż przyjaciele 
jego polityczni upatrują możliwość zgodnego są
siedztwa dwóch narodow tyJko pod warunniem, 
jeżeli Niemcy oddadzą Francji napowrót Alza
cję i Lotaryngję.

N ie przyłączymy się — mówi — do żadnej 
frakcji niemuckiej, gdyż, powtarzam to z naci
skiem, iż nie n{ileżymy do żadnej partji. We
szliśmy do parli mentu jedynie dla tego, ażeby 
popierać sprawę Alzacji i Lotarj ngji. Mamy zaś 
nadzieję, że w sprawach alzackich interesów po 
stępować będą zgodnie wszyscy deputowani, 
jakkolwiek niezgodni co do j r  ogram u polity
cznego.

N i e m e j .  L nia 4. i 5. bm. konferował ce
sarz W ilhelm z Bismarkiem, a o godzinie 4tej 
po południu tegoż dnia przyjąć imał Igiatjcw a, 
który miał także udać się później na audjencjg 
do cesaizowej. Na wieczorku parlamentarnym u 
księcia Bismarna w dnia 3. bm. wspomniano o 
sprawie wschodniej pobieżnie. N a zapytanie je 
dnego z deputowanych, co słychać o sprawie 
wschodniej i czy uzasadnione są obawy, miał 
odrzec kannleiz: że mocarstwa nie mają ochoty 
przyjęcia udziału czynnego w zawikłanmch wscho
dnich. Korespondent donoszący o tern, dodaje, 
że przyjęto oświadczenie Bismarka jako wiado
mość nspokojającą. Rzecz to niemal gustu, ażeby 
oświadczenie podobne przyjmować za horoskop 
jakiś polityczny, gdyż według nas, jest ono po 
t r a t *  wyPWtoai i w i y ;  wu p y t#  i# o n *

czy, o których nic można wam wiele powiedzieć, 
choćby s;ę wiedziało o nich cokolwiek.

O stanowisku, jakie zająć mają opozycjo
niści z A l z a c j i  i L o t a r y n g j i  w parlamencie 
niemieckim, poucza uas program zawarty w li
ście jednego z deputowanych, p. Charles Grad 
z Colmaru, list ogłoszony w Industriel Alsaeien, 
w którym czytam y: „Program nasz musi odpo
wiadać życzeniom naszych wyborców i życze
niom kraju, i da się streścić w dwóch wyrazach 
Program ten to z a s a d n i c z y  p r o t e s t  prze 
ciwko zaborowi i nieustająca obrona interesów 
ludności; gdyż dla troski o nasze in teresa, n ie  
p o w i n n i ś m y  z a p o m i n a ć  o n a s z y c h  p r a  
w a c h " ’ ______________

Galicyjskie Tow arzystwo gospodarskie
(Jedenaste walne zgromadzenie z dnia 26. lutego.

Poczętek ó godzinie 10 i/2 przed południem, 
o De cny en zaiedwie 27 delegatów, zastępców 
członków.

Ę. P i o t r  G r o s  zdaje sprawę z rokowań, 
o przeniesienie szkoły anblańskiej na rzecz 
kraju. Nad sprawą tą toczyła się już dysttusia 
w Sejmie i prawdopodobnie jeszcze raz będzie 
na tę  drogę oddaną. Jeżeli szkoła pójdzie na 
fundusz krajowy, natenczas i profesorowie przejdą 
na e ta t tegoż. Wiele tiudności stanowi uregulo 
wtnie stosunków prawnych i szkoły.

P . D. A b r a n a m o w i c z ,  oddaje zastęp
stwo przewodniczącego panu A u g u s t y n o w i 
c z o wi ,  a sam zdaje sprawę z wydawnictwa 
Rolnika, objaśniając, że jeżeli R oln ik  w tych sa
mych warunkach ma nadal wychodzić, oddziały 
muszą podnieść dotychczasowe datki o 70°/0.

Bząd udzielił subwencję z tym warunkiem, 
a ty  obok Rolnika, wydawano także Przewodnika  
dla rolników uboższych, a mianowicie włościan. 
Sprawozdawca stawia dla uregulowania tej spra
wy następujące wnioski: 1) Rolnik  ma byc wy
dawany bez żadnych zmian aż do roku 1878, 
2) Zbywające egzemplarze, aby nie były jak  do
tąd bezpłatnie rozsyłane, ale zwracane wydawni
ctwu za pewnym umówionym zwrotem, 6) Upo
ważnia się komitet do starania u rządu lub Kraju, 
o subwencję dla Rolnika. 4) Aby Przewodnik był 
rozsełany od 1 . lipca bezpośrednio temu, kto na 
koszta przesyłki złozy 36 ct.

Gdyby jednak staranie o subwencję nie od
niosło skutku, natenczas Rolnik przestanie wy
chodzić jako organ Tow., lecz oddany zostanie 
-,za s u b w e n c j ą  T o w a r z y s t w a  1000 zł 
p r y w a t n e m u  w y d a w n i c t w u " .  (A więc, 
jeżeli Tow. całego kraju, nie może nadal wyda
wnictwa utrzymać, ma się parzyć jednostka? 
Wątpimy, by się znalazł taki wydawca. Po tych 
wnioskach, pomimo że postanowiono tego dnia 
zamknąć posiedzenia; pomimo, że najżywotniejsze 
sprawy postawione na drukowanym programie 
porządku dziennego, miały być wysłuchane i ob
mówione jako to : „Ezecz o użytkowaniu lasów", 

o znaczeniu i użytkowaniu torfowisk", „o wol- 
Uusci minimalnego dzielenia gruntów", „o spra
wie Banku narodowego". Wniosek oficjalistów 
prywatnych, aby dobrym, sumiennym i pracowi
tym, pośredniczyć w do.tarczeniu posad.

Wazysukio te tak  ważne sprawy, podporząd
kowano zaciętym protestacjom, aby nie płacić 
3G ct. za przesyłkę Przewodnika, pomimo kon 
cesyj, rozłożenia tej spłaty na raty  kwartalne 
po 9 ct.

Podczas dyskusji wylania się powtórnie spra
wa 15 i 6 reńskowych członków Towarzystwa, 
ctórych to pierwszych hr. Krukowiecki nazywa 
w mebardzo pochlebnem określenia „dezeitera
mi." Dowiadujemy się nastęjm e, że Rrzewodink, 
który ma pouczać niezamożnych rolników i wło 
ścian, tworzy „stosy bibuły" — takich starań 
po oddziałach dokładają pp. prezesi, aby lad czy
tał. Gorączkowe protestacje i szermierka trwają 
p i ę ć  f c w a j n d r a n s ó  w — pp. hr. Krukowiecki 

unyszkiewioz; dwaj „Eejtani" na zebraniach 
Towarzystwa, serce i poczucie obuwiązków nie 
dozw&la im ukrywać wrażeń, jakich aoznoją — 
w każdej sprawie zabierają g lo s , jeżeli ta  scho
dź. na niewłaściwe tory i grozi wyrodzic się w 
skrajny obskurantyzm. To tez i w tym wypadku 
z goryczą nietajoną, zwracają uwagę członków 
Towarzystwa na smutne następstwa, które wsty
dem okryją Towarzystwo, jeżeli wszelka ofiar
ność zaginie.

Im  za wdzięczyć należy cofnięcie ewentual
nego wniosku, że Rolnik  mimo najprzykrzejszych 
stosunków, nie przepadnie, lecz nadal będzie wy
chodzić.

P. K. H u b i c k i  (przy rażąco pustej sali; 
odczytuje sprawozdanie komisji rachunkowej 
wyniku zamknięcia rachunków na rok przeszły. 
Udzielono absoiutorjum.

Po następnem odczytaniu przez tegoż spra
wozdania komisji co do budżetu na rok 1877, 
wykazuje się, że zarząd centralny liczy na do
chód podług projektu oudżetu 1750 zł., a im roz
chód 8190 zł. Dla pokrycia różnicy, w której po 
utrzymaniu biura Towarzystwa najwyższą rubry
kę stanowi wydawnictwo Rolnika  2460 zf. od
działy powinne zapłacić 70 procent od sumy 
wkładek.

T a znowu, gdy rzecz idzie o „danie," roz
poczynają się gorące szermierki i protestacje
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p. K u l c z y c k i e g o  dla Tow., i stawia wnio 
sek, aby rezygnacji tej nie przyjąć. Wniosek 
przyjmuje zebranie jednogłośnie.

Następnie ogłasza p. przewodniczący, reznl 
tat wyborów na członków do komitetu: głosują 
cych było 30 : pp. Henryk Strzelecki otrzymał 
30 głosów, dr. Kazimier* Krasicki 29, K azi
mierz Obertyński 28, Józef Wer pszczyński 25 
na la t 4, Na 3 lata  wybrany p. Otto Hausner 
a na lat 2 p, W incenty Gnoiński. Do kutnisji 
rachunkowej wybrani pp- Seweryn Hentel, Ka 
roi Hubicki, Marceli Madejski, Józef Gizowski 
i Napoleon Sarnecki

Przewodniczący zawiadamia zebranie, że p 
Kopecki, który miał mówić o ,użytkowaniu la 
sów" powołany do sądów przysięgłych, nie móg 
uzyskać uw olnienia— a wy Kład p. Cieśliko 
wskiego ,o „użytkowamu torrowisk" dla braku 
czasu równie ł musi być odłożony ad meliora tem- 
pores

Następuje bardzo pospieszne załatwienie re 
szty wniosków, podczas których członkowie po 
jednemu znikają. , .

Pan J  a r u s z y n s k i  przedstawia Wuioski 
oddziału stanisławowskiego.

1) Eada Ogoina Tow gospod. uchw ali:
W budżecie Tcw. na r. 1877 przeznacza się 

kwota zł. 500 w. a. na analizy chemiczne inte 
res ogólny mijąoe, a przez Komitet centralny za 
takie uznane, które na polecenie tegoż komite
tu, mają się wykonywać w laboratorjum chemi 
cznem v. Dnblanacli, pizez miejscowego profeso 
ra chemji — za opłatą -— z kwoty na ten cei 
w budżecie przeznaczonej.

P. A u g u s t y n o w i c z  objawia żal, że 
wniosek tak ważny nie zostai postawiony na 
porządku dziennym, przed uchwaleniem bud/etu, 
a teraz byo może, że oddziały nie zechcą pod
wyższyć datków na ten cel. Stawia wniosek, 
aby p/osió W ydział krajowy o subwencję a ba
dania przeprowadzać Które komitet zarządzi o ile 
starczyć będą fundusze.

P . profesor ^  a w n i k i e w i e z  objaśnia 
cel takiej stacji doświadczalnej, i ważność ba 
dań chemicznych dla rolnictwa. Wniosek p 
Augustynowicza p rzy jęć

2gi wniosek oddziału stanisławowskiego : 
„Poleca się komitetowi centialnem n prze

prowadzenie odpowiednich rokowań, ażeby wy
dane zostało rozporządzenie iządowe, lub pra 
wo niszczenia szkodliwych i nieużytecznych 
cnwastów."

P. G r o s  w yjaśn ia , że sprawa wniosku zo
stała przez komitet opracowaną, i poruszoną 

3) wniosek oddziału stanisł.:
„Poleca 3ię komit. cen tr.: aj przeprowadze

nie starań o wyjednania już to ot w. minister
stwa rolnictwa, już też od w. sejmu, a wzglę
dnie W ydziału krajowego, już wreszcie obydwóch 
tych insiytueyj stosownej subwencji w twocie 
przynajmniej 10.000 złr. w celu przekształcenia 
stanisł. szkoły opuszczonych chłopców na niższą 
szkułę rolniczą, b) przeprowadzenie rokow; ń z 
zarządem tow. opieki nad opuszczonemi chłop 
cami w Stanisławowie o zastosowanie art. 41, 
s ta tu tu  organizacyjnego, powiatowej ludowej 
szkoły rolniczej w Stanisławowie, do piddania 
tej szkoły pud zaiząd i Kierownictwo centralne
go komitetu tow. gosp. a względnie rady ogól
nej c. k . tow . gobp. galic .

P  przewodniczący wyjaśnia, że już w 1873 
w. ministerstwo oświadczyło się za wspiera

niem niższych szkół rolniczych, które istnieją 
na podstawie dotacyj trzecich osób lub insty 
tncyj.

Jeden tylko oddział w Horodenee przedsta 
wił korzystną ofertę i gotowość do niesienia 
ofiar ; Stanisławów oprócz dobrych chęci nie o 
świadczył się z pomimeniem jakiejkolwiek ofiary 
Komitet oświadczył się (i słusznie) za zaloże 
niem szkoły rolniczej w Horodenee, co tez na
stąpiło. Wszystkie wnioski powyższe przekazano 
kumitetowi do uwzglęauijaw. (L. n.)

P. hr. K r n g o w i e e k i  widząc że dodatek 
70 proc. gotów zagrozić byt oddziałów, WuOsi. 
aby zniżyo datki na 60 proc., a resztę pokryć 
dochodami z Dublan. Mówca odpiera zarzuty, ja 
koby dochudy z Dublan był/ niemożliwe, a jeże
liby Towarzystwo nie mogło znaleźć odpowie
dniego administratora, to przyrzeka o s o b i ś c i e  
objąo administrację ^orawol)

P. A b r a h a m o w i c z  zwraca uw agę> że 
Towarzystwo rolnicze, jaku insty tucja, mająca 
ogólne dobro na celu, jest organem urzędowym, 
winien więc rząd takową na koszta adm inistra
cyjne subwencjonować.

Utrzymuje się wniosek hr. K r a k o w i e  
ek ifcg o ., P . iv u 1 c z y c k i stawia wniosek, o 
dodatek 10% do wkładek oddziałowych, z ttm  
Zastrzeżeniem, ze wkładki będą zmniejszone, je
żeli rząd udzieli subwencji luOO złr. Wniosek 
te* utrzymuje się.

W  końcu posiedzenia, wyznacza przewodni
czący członków, do skrutynjum wyboru człon
ków komitetu.

Na ostatniem posiedzeniu, wieczorem o go
dzinie 6%. Przewodniczący p. D. A b r a h a 
m o w i c z ,  zawiadamia zgromadzenie o wniesio
nej rezygnacji p. T. K u  1 c z y c k  l e  g o z go
dności członka referenta komitetu, z powodu 
Skołatanego zurowin ? wiem innych zatrudnień.
i-,<'StWLilhlęaąoyl Pędncsi wielkia kksługl pikby 80, września br.

Kroniaa.
Lwów d, 7. marca.

R u c h  b u d o w n i c z y  w e  .L w o w ie ,  oży- 
ffiuny bardzo osiatniemi laty, bidzie tego roku na
der słabym, i me wyniesie nawet 8. części tego co 
było. Pr«,śb o konsensa budowmcze wpfynęło tak ma
ło, wak rzadko, i wobec tego cena zwykłej cetły 
spadła ua 16 gid. za 1*00. Nie tylko klasa wyro- 
boicza jest tem zaniepokojoną, ale wiecej jeszcze rę 
kodzielnicy warstatowi.

(z) M i a n o  t f u u i a .  Eada szkolna kraj. mia 
nowa a Bron. Karasińskiego rzeczywistym nauczycie
lem szk oły etatowej w Szówsku i M uołąja Kamare 
rzeczywistym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
stale szkolą ńJjamą w (Jieniawie. —  Naczelnik kra
jowej dyrekcji poczt us iał posadę ekspedjenta pocz
towego przy nowoncworzonym urzędzie pocztowym w 
Węgierskiej-Góree Wacł. K udernie, a pozadę ekspe- 
-jenta w Mnszynie ekspedytorowi pocztowemu Stan. 
Purzyckiemu.

(z) n a a p e lu i i* t i< z e m  T o w a r z y s t w a  
„ I f t t i i n o i i j , * -  zamiaaowany został p« 8chiirer, 
byty dyrektor opery lwowskiej.

(z) i f ia p  i m o g i .  Cesarz udzielił gminie By 
piana w powiecie turczańskim zapomogi w kwo
cie 100 zł. na dokończenie budowy cerkwi miej
scowej.

(m) O u t z j t p .  B o d a k o w s k i e g o  „O ma
larstwie" odbył sie dnia 5 . bm. w sali ratuszowej, 
przy licznym udziale publiczności. Prelegent mówił 
potoczyście i z zapałem. Poszczególne ustępy były 
świetne w istotnem tego słowa znaczeniu, a chociaż 
całość nie miała zbyt wiele treści, pobieżność te ła 
two tem wytłumaczyć, ze prelegent mówiąc popular
nie , chciał być zrozumiałym dia całego audytorjum. 
2*1 esztą trudno i ^ a ć , aby przedmiot tak obszerny 
mógł być wyczerpany w jednym odczycie.

(s) ” U z g a w k a  na Szumanówde znów rozpo
częta- zdaje sie jednak, że skończy sie dziś lub ju
tro, gdyż powietrze zmieniło sie nagle, i dokoła czu
jemy tchnienie wiosny.

Z  n a k ł a d u  u t . u k  - w e j s k o w .  p. Róstli- 
cha zdali w ubiegłym Kursie następujący uczniowie 
egzamin na jednorocznych ochotników; Koman Bia- 
łaczewski, Juljan Glixei]j, Jakób Dobieński, Wiktor 
Lówenburg, Jakob K ruh, Kazimierz Lipiński, Eug. 
Paw likow ski, Stan. P iegłow ski, Henryk Gottlieb i 
Roman Teodorowicz.

Przedstawieni zostali tylko powyżej wymienieni, 
przeto żaden z przedstawionych przez zakład nie padł 
przy egzaminie. Zakład bowiem dokłada wszelkich 
starań, aby każdy ucztń tak był przygotowany, by 
zdał egsanun z najlepszym postępem.

Nowy kurs rozpoczyna sio 1, kwietnia, a kończy

(p) R o d z i c e  i  o p i e b n n o w l e  życzący so
bie mieć zdolnych nauczycieli domowych dla uczniów 
szkól realnych, zechcą się zgłosić w biórze Towarz. 
„Bratniej pomocy" techników, w zabudowaniu A h .- 
demjf technicznej , codziennie między godz. 3 —5 po 
południu.

(z) ^ 5 - r n b l o i t e  n o w e  b i l e t y  m o -  
f i h i e w s h i e  zostały puszczone w obieg. Są one 
kwadratowe, ibrmatu wekslowego papieru, zupełnie 
białe. Jako znak wodny jest umieszczony portret 
cara, wyrazy „państwowy bilet kredytowy" wydru
kowane są niebieską fa rb ą , w środku bile tu , z kie
runkiem nieco ku  górze. W  prawym kącie wydruko
wano liczbę „25 czerwoną farbą— a na lewo mieści 
się wyjątek z manifestu o fałszowaniu biletów k,e- 
dytowych. Lewa strona jest zupełnie czystą. Je st 
to zupełne naśladowanie francuskich listów bana: 
wych.

(p) Z  l d t e r . f i  f a u l o w e j  urządzonej dnia 
22. lutego br. w sali Domu Narodnego na korzyść 
zakładu sierot pod nazwą św, Heleny i ubogich 
wstydzących sie żebrać, zostających pod opieką To
warzystwa uam dobroczynności, uzyskano z rozspizb 
dąży biletów wstępu i losów fantowych 1738 zł. 75 
ct., wydatki wynoniły ogółem 228 zł. 37 ct., pozo 
stało zatem czystego dochodu 1510 zł. 33 ct.

(O) T r z e c i  w i e c z o r e k  Tow, muzycznego 
„Harmonja" wypadł świetnie. Sala była przepełnio
na: jest to dowodem, że wieczorki „Harmonji" zy
skują coraz więcej wziętości u naszej dość nieruchli
wej i wybrednej publiczności. Wieczorek rozpoczął 
się „Fantazją* ua dwa fortepiany z „Euryante" ode 
graną po mistrzowsku przez dyrektora Marka i u 
ezennicę t?goż pannę K  Dzidowsk^. P an  Zakrze
wski odśpiewał pełną melodjj i dramatycznej dekla
macji pieśń niemiecką L. M arka; piękna ta  kompo
zycja wykonana ze szlachetnem zrozumieniem, zajęła 
nie tylko znawców, ale też oguł publiczności. Młoda 
piauistka panna Dzido..sLa okazała w tyir pierwszym 
występie niezwykły ta len t: wykończona technika, 
lekkość i uczucie grę jej wyszczególniają. Nokturn 
Chopina jako też trudną ianmiye z „Fausta" Liszta 
udegraiŁ z pamięci z tak::-m wykończeniem, cienio 
waniem i werwą, że zachwycona publiczność hnczne- 
mi oklaskami po trzykroć ją  przywoływała. Pani M, 
Tyniecka, którą niedawno w ostatnim koncercie Wie
niawskiego słyszeliśmy, okazała swój talent w całej 
świetności. Metoda jej jest wyborną, głos dźwięczny 
a w każdym jej tonie znać gięDokie siudja muzykal
ne. Pan. T. jest niezaprzeczenie najlepszą śpiewa
czką naszej stolicy. Huczni, oklaski nagradzały ka
żdy jfcj numer. Najwięcej do uświetnienia tego wie
czorku przyczyniła się pani Zimajer, oddawszy z nie- 
prześcignioną werwą i humorem mon„dram Bartelsa 

t. „Opowiadanie cioci Salu»i“. Nieustające oklaski 
zniewoliły panią Z. do dodania piosnki B a .te .sa : 

Obrona walca“. Czujemy się w obowiązkn wyrazić 
uzuanie dyrektorowi L. Markowi za tak urozmaicone 

doborowe programy, jakiemi się wieczorki „Harmo- 
nji" wyszczególniają.

R r o i i i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze hr Skarbka 
dzisiaj 7go marca „Daniszewy," dramat w 4 aktach 

francuskiego Piotra Newskiego i Dumasa.
Jntro  Sgo „Foscari," opera Verdiego w 4 

aktach.
(nt) Wczoraj vystawiono ua naszej scenie po 

dłuższej pauzie przecudną operę Flotowa „Martę." 
Jak  wiaaomo „M arta- jest u nas zwykle bardzo 
dobrze obsadzona. Weszliśmy do teatru w myśli, że 
zastaniemy teatr przepełniony, tymczasem rozczaro 
waliśmy się nie pomału, zastawszy na wszystkicn 
miejscach razem kilkudziesięciu widzów, przeważnie 
prawdziwych miłośników muzyki. Publiczność nasza 
przyzwyczajona jnż tak do nadzwyczajności, że rzecz 
pełna prawdziwego piękna nie tak łatwe znajdzie 
sukcesu, a szkoda wczorajszego przedstawienia — 
panna M»roO bowiem w tytułowej roli śpiewała tak 
pięknie, że nawet najmiększego profana muzyki roz 
entuzjazmować i rozmarzyć musiała. To też publi
czność hucznemi oklaskami podziękowała jej za mile 
spędzony wieczór. Oprócz pny. Marco wspomnieć na
leży także o pannie Waitz, która rozwinęła też wiele 
wdzięku i dystynkcji w grze i śpiewie.

W miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu odbywać 
się będzie restauracja wewnętrzna teatru, przy Której 
to sposobności zaprowadzone będą także nowe maszy
nę rje na Suonie i pod sceną. P . Stanisław D o brzań sk i 
wyjechał w tych dniach do "Wiednia wziąwszy ze 
sobą plany dotychczasowych m aszyu ćryj, celem roz
patrzenia się w jaki sposób w nowych teatrach za
prowadzone są ma»zynerje ulepszone.

&t>na p o w r e t r i a -  Dziś 7go +  1 ” b  
Pogoda.

(f) R o n i e n i e -®*4  p o l i c j  J a © . Policja lwo
wska p r z y  aresztowała Jana i  .ankiewicza, który do
puścił się przed kilku dniami, znacznych krauzieży 
na szkodę p. Józefa Ptasznika i innych lokatorów 
domu p. 1. 9 przy ^ygmuntowskiąj. F rankie
wicz przyznał się w śledztwie no popełnienia tych 
kr&dziezy-

Żołnieri policyjny Wowczak przyaresztował one- 
gdaj Józefa Ambroza na wezwanie Jakóoa Beissa, 
taudeciarza p. 1. 199%^ któremu A. usiłował sprze
dać żydowską bekieszę, podbitą brałemi barankami i 
prze* to wzbudził w nim podejrzenie, iż bekiesza 
jest skradzioną. Przy Józefie A. znaleziono jeszcze 
srebrny zegarek, 4 łyżki bakfongowe i harmonikę, 
A, tłumaczył s ię , le  kupił te rzeczy w Brodach na 
licytacji i że przybył z takowemi 5. bm. do Lwowa 
celem zyskownego odsprzedania tychże.

W  nocy z 4 . na 5 . bm. włamał się niewia iumy 
sprawca na strych domu p. 1. 10 przy placu Bybim, 
porozbijał zamki u urzwi przedziałowych i skradł ze 
stojącej tamże szafki — u której ro zb ił zamek — 
trzy garnki z gęsim smalcem, z słoje z n^jfiturami 

flaszkę syropu poziomkowego na szkodę Ryfki Griin- 
wild, tudzież z kufra Ju lji Antonik £ ł°kci płonna,
8 łokci batystu, bieliznę 1 różne suknię.

Walentemu Pngaczowi, wyrobnikowi zamieszka
łemu p. 1. 1 przy ulicy „Błonie" skradziono 5. bm.
1 zł. » ct. z otwartego pomieszkania.

Franciszka Hucińska zamieszkała na K ielaro 
wie pod 1. 121  na brzegu putoka, znalazła tamże 
zwłoki dziecięcia płci niewieściej, które przewieziono 
do głównego szpitaiu. Dochodzenie w toku.

i  J a n  R u d z l A s i k i .  W  tych dniach zatoń 
czył życie w Łabiszynie w W, Księstwie Poznań 
skiem weteran napoleoński, Jan  Budziński, licząc lat 
112. Odbył w legjonach kampanje: włoską, hiszpań
ską i rossyjską, w których zdobył sobie kilka medali 
za waleczność.

R z e s z ó w  6. marca. W  dniu 4. marca b. r. 
odegrano w teatrze amatoiskim w Rzeszowie na cele 
aobroozynne komedję jednoaktową Stanisława Do
brzańskiego „Pouejrzana osoba" i komedję ze śpie
wami Aureiego Urbańskiego „Pochód z pochodniami". 
Dobra gra amatórów i znakomita charakterystyka 
wywoływała częste oklaski publiczności, która wie
czór ów b*rdzo milą przepęoziła. szybki i piękny

rektorowi panu Stanisławowi Sobieskiemu i młodzie
ży, która czas wolny temu poświęca

Z przyjemności tej nie tylko korzysta publi
czność, ale z dosyć „„acznych dochodów utrzymują i 
zakłady, jak  Bursa, Bibljoteka gim nazjalta, straż 
o5niowa i ubodzy miasta dość znaczny zasiłek, dano 
bowiem już 18 przedstawień.

5E R e h a t y ń H b ? e g o .  Dziwna a uporczywa 
w nasząj powiatowoj mieścinie toczy się od trzech 
miosięcy w alka, w której ulział biorą z jednej strony 
koalicja świętojursko-szomerowska, z drugiej strony 
broniąc się od spodziewanego ucisku i wyzyskiwania 
silnie zł,czone stronnictwo caiej inteligencji, mie
szczaństwa tudzież izraelitów postępowców, stanowczo 
do inteligencji zaliczyć się mogących. Przedmiotem 
walki: wybór burmistiza. Stronnictwo swiętojnrsko- 
szomerowskie składające się z kilku popów, kilku re 
prezentantów kabata będących wspólnikami towarzy
stwa propinacyjnego (hier liegt der Hund begraben), 
tudzież z chłopów, przeumie.zczan, a niestety ku 
ogólnemu zgorszeniu i proboszcza rz. k. obrządku 
ks. B. Stronnictwo tc. będąc początkowo w mniejszo
ści, wszelkiemi dążyło środkami do rozwiązania no
wo wybranej rady; nie będąc bowiem w stanie prze
prowadzić wj bór na burmistrzu p. H  całkowicie im 
odlanego, dek ompletowali każdym razem radę, ro
szcząc sobie nadzieję, iż jjowe wybory pomyślniejszy 
dla nicn umożebnią skład rady Gdy w skute i orze
czenia namiestnictwa, odnawiającego rozwiązania ra
dy celem wyburu burmistiza na d. 9. lutego, r s la  
ponownie zwołaną została udałc im się z wielkLmi 
zabiegam: ubezwłaunić jecen głes stronnictwa in te li
gencji i mieszczan, wyłącznie dobro i rozwój miasta 
na oku mręącegc, a będąc z jednym głosem w więk
szości wybrali buimiotrzem p. H. Mniejszość ra iy  
bezzwłoczuie wmesła przeciw tumu wyb-rowi pro
test tak protokolarnie na posiedzeniu, ja to  też pise
mnie do starostwa, a to na podstawie §. 39 eid. 
wyb., z powcuu iż p. H . o, ląc lekarzem miejskim

10 ord wyb.) a tracąc w s.n tek  tego w myśi 
§, 25 ust. 2 ustawy gminnej urząd radnegu, burmi
strzem być nie mc ie, a nadto bęoąc zupełnie słuchu, 
pozbawionym ,gdyz tylko za pomocą długiej mosię 
żnej trąbki i 10 bardzo niewyraźnie słyozy), jako 
burmistrz urzędować ogółem, szczególniej zaś na po- 
siedzeniach przewodniczyć absolutnie nie jest w s ta 
nie, w czem mu zresztą i wiek, gdyż liczy blisko 
70 lat, stoi na przeszkodzie. Starostwo przychylając 
się do wywodów protestujących radu,oh, unieważniło 
wybór p. H, na burmistrza tak ze względu na brzmie
nie ustawy, jak też i co do osobistych przymiotów 
p. Ł ., apodyktycznie nie kwalifikujących go do pia
stowania tej posady. P . H. u az ież  jego świętojurskc- 
szomerjv.sk.e stronnictwo nie mogąc pogouzic się z 
myślą pustradauia władzy i nieobjęcia steru wszyst
kich żywotnych interesów miasta, któ.e stronniczo 
załatwiane na nieebliczune szkody narażacby megło- 
wnieślj do namiestnictwa przeciw orzec,»enin staro 
stwa rekursa, szczególniej na tę ukoliczność się po
wołując, iż p. F .  nie jest lekarzem starym lecz pro
wizorycznym. \vlducznic panowie ci niedokładnie czy
tali ustawę, gdyż §. 10 ord. w yb. żadnej nie robi 
różnicy między nrzęJnik&mi stałymi lub prowizory
cznymi a że miasto lekarza miejskiego u.rzymnje i 
jemu piąci, o czem budżety z lat ubiegłych, niemniej 
8zeinatyzm z r. 1876 jasne dowody dają, przeto po
sada lekarza miejsmogo może tylno pod kategorją 

urzędników lub sług gminnych" być podciągniętą. 
Innej kategorji urzędników i sług niestałych ordyna
cja wyborcza nie zna. O iói z wittką niecierpliwością 
i ciekawością wyczekujemy decyzji nu . ^stnictwu w 
tej mierze, gdy* od niej zależeć uędzfe spoieczny i 
ekonomiczny rozwój naszej powiatowej mieściny, a 
sama myśl, iż stołeczne miasto naozego powiatu od 
dauciuby być miało na laskę i niełaskę inoskałofiiów, 
przeraża i trwogą nus przejmuje.

A l k o  2 marca. tych dniach opuszcza no 
sze miasto sędzia powiatowy Fortunat Stroński, prze
niesiony w stan spoczynku. W ciągu ewego kilkole- 
tniego urzędowania w Nisku, umiał on zjeunać sobie 
przez sumienność i rzadką prawość charakteru, sza 
cunek i poważanie ogółu, umiejąc pogodzić obowiąz
ki urzędnika z obowiązkami obywatela kraje. Gościn- 
n u ś ć  staropolska panowała w jego domu, wszystkie 
cel., dobroczynne znajdowały w nim zawsze najsil
niejsze poparcie, znajdowały w nim prawdziwie szcze
rego opieKunć , w czem mu szanowna jego małżonka 
pomocną była.

Przyjmij zacna parc od przyjaciół osobistych i 
w ogóle od luazi aobrze myślących .taropolskie po
dziękowanie . „Bóg zapłać 1" i „Szczęśc Boże r  nu 
drogę, •

(KH) m o c z ó w  5 marca. Każdy awidzający 
nasze miasto -dostrzedz musi pod wielu względami 
pustęp Ku lepszemu. Gmina pod zarządem nowej p ra 
wdziwie inteligentnej i poczuciem praw obywatelskich 
nawskróś przejętej rady, krząta się, aby w niejednej 
sprawie żywotnej pójść w śh u  za miastami postępo- 
wemi naszego k ro ju , zrzuuając ze siebie zamuloną 
skorupę ślimaczą, w jakiej przez dl^gi u a s  żywot 
swój wlec musiała. Życie nasze zaczyna przybierać 
rozmaitość i ruchliwość. Wzrost ludności wzmaga się 
z każdym rokiem. Nie małą dźwignią tego przyroo-n 
jeut gimnasynm na które zwraca słusznie oczy caia 
okolica, jaku na instytucji; budzącą tyle świetnych n a 
dziei i oczekiwań. Oby ten zakład daląj się rozsze
rzał, jak  dotychczas. Chociaż posiada dotąd tylko 4 
niższe klasy, mógłby jednak co do liczby Uczniów 
pomieścić 2 całe gimnazja z niektórych momieekicn 
prowincyj naszej monarchji, liczy bowiem bi.sko auw 
uczniów.

Młodzież prowadzona wzorowo przez profesorów 
rob; r ielkie postępy w naukach. Szanowni pedagogowie 
szeizą zarazem między mą poczucie obowiązków oby
watelskich i zmysł estetyczny; obie rzeczy równie 
ważne jak  nauka Niedawno młodzież tuu jsza  urzą- 
dziia nabużeństwo żałobne za jednego z kolegów, na 
które zaproszeni zostali wszyscy protektorowie szku- 
ły. Piękny to dowód koleżeństwa i miłości między 
uczniami,

R a r s z a w a 5 ,m arca .(B ó żn e  w i a d o m o ś c i . )  
Ksiądz Adam Biernacki, kanonik honorowy podla°ki 

wikarjusz paralji św. Jana, powszechnie szanowany 
w mieście naszem kapłon, zakuńczył życie dnia 2go 
mai ca.

Jeżeli który 2 tegorocznych koncenantów miał 
wielkie powodzenie, to młody skrzypek, który w /' 
stępował w ubiegły piątek w resursie obywatelskiej* 
Stanisław Barcewicz. Sukces ten zaćmił, ze się 
wyrazimy wszystkie, jakieł w roku bieżącym resul** 
obywatelska była świadkiem, że ogianiczymy się 
zaznaczeniu tego tylko jednego choćby faktu, żo “j  
letów na koncert Barce wicza zabrakło. Ale bo 1 
było czego słuchać! Mistrzowska już chwilami ^
koncertanta, wspaniała deklamacja panny Dery0^  
śpiew Fiiieborna wszak to dosyć, aby do sali u ' 
sprowadzić.

W piątek wieczorem odbył się w sali ra tn s* ® ^  
drugi odczyt na rzecz warszawskiego towa-HL^towarnj*
donroczj lmości. Przedmiot wybrany przez if»-

ro*w$j teatru amatorikiofo zawdzięcza należy dy*b«a: „O dnie i seaaycL marzeniach,* tytułem e
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był nader zaciekawiający i sala, tak jak na odczycie 
pierwszym, napełniła sig publicznością.

Niewielka s J a  mnzenm nie mogła wczoraj po- 
mieńcie słuchaczy, przyuyłych na odczyt p. Dziewnl- 
skiegc : „O cieple i jego zastosowanin d ip rzem jsłu  
Był to pierwszy z dziesigein odczytów, w których 
ma iiig pomieścić wykład nanki o cieple, stanowiącej 
obszernt S dla przemysłn może najważniejszą gałgź 
fizyki.

Powtórne wydanie głośnej broszury p. ja n a  Je- 
leńskiego „Żydzi, Niemcy i My“ ukazało się w tych 
dniach w naudln księgarskim.

W lc c i^ f i  0 marca. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
K s. Piotr Oldenbnrski wyjechał dziś z Wiednia. — 
Przybyli do W iednia jenerał major ks. Hugo Win- 
disehgratz z Meoklemburg • Bchwarin i książę Ra' 
tibor.

.Jutro przedstawią w teatrze miejskim po raz 
pierwszy „Przyjaciel Fritz* Erkmann-Chatriana. — 
Panna Józefa Gallmeyer przybywa jatro do Wiednia 
i występować bedzie w ti atrze Karola w nowej ko- 
medji Rosena „O te kobiety!“

Dziś o godz. 8 z rana wykonano wyroi śmierci 
jirzez powieszenie na matkobójcy Raimandzie H ack
e rze  , wydany pizez trybunał sędziów przysięgłych 
27 stycznia br.

f  <fHit (  s t j i i  k l .  Gazda Polska JcatoPcka 
donosi: Wypada nam znów zapisać o zgonie jednego 
i  rodaków na obcęj z. mi w San Francisco: Bp. Jan  
T J z z y ń s k i  nrodził się w Warszewie w rokn 1820. 
Powstanie warszawskie w r. 1830 zastało go jeszcze 
chłopięciem, bo liczył zaledwie lat 10. Jednakże (jak 
sam często opowiadał) na widok rozbudzonego życia 
wojennego a miano sioie na odgłos śpit.wó w patrjo- 
tycznych, któro dzień i noc po ulicach stolicy brzmia
ły, zawrzała i w piersiach malca niepohatnuwena chęć 
walczenia za ojczyzn?. Nie zważając na swój wiek 
dziecinny, ani pytając starszych o i a d e , pobiegł on 
czempręazej do pierwszego lepszego z dowódców z 
oświadczeniem: że chęcią jego jost bić się za ojczy ■ 
znę. Łnbo każdy z przytomnych podzielał odwagę i 
ducha rycerskiego w chłopczyku , jednakże mus,ano 
mn przedsięwzięcie gwałtem wyperswadować i zwró
cić go rodzicom. W późniejszych latach na pierwszą 
wieść o wybnebn pamiętnego powstania krakowskiego 
pod dyktaturą Tysowukiegc rodak nasz śp. Uszyński 
porzuciwszy dom, rodzinę i wszystko co ma tylko 
najdroższym być mogło w świecie, pospieszył do K ra
kowa i wstąpił w szeregi ochotnicze, aby walczyć 
za wolność. Po smntnem zakończeniu tego powstania 
musiał on wraz z innymi uchodzić na ziemie ®zv,®j-L 
carfcką, a przebywszy tam kilka lat, gdj M r - . 
nowa zwodnicza zorza wolncści zajaśniała w ca ej 
Eu/opie, śp. J an U. udał się do W Księstwa Badeń- 
Bkieg.. Tam poa dowództwem M.rosl-wckiego brał 
czynny udział wt wszystkich potyczkach, dopóti ar- 
mja powstańcza nie byia zmuszoną odlać się na ła  
shg i niełaskę Prusaków.

W  kilka lat później sp. Uszyński bił się we 
■Włoszech i dopiero po rozwiązaniu legionu polskiego, 
po latach niewypowiedzianych trudów i cierpkich ko
lei, jak ’6 przechodzi każdy z na. na tnłactwie, zwró 
cił swe troki kn wolnej Ameryce i osiadł w Kali- 
foraji. Tu przez długi szereg lr.i zmuszony był wd- 
czyó |  nieaostatkiem i zarabiać c-ęzko na kawałek 
chleba Dopiero po drugiem ożenienia swojem doro
bił się pracą dość znacznego majątku, który u sohj ł- 
kn dni żucia dozwolił mu swobodniej nieco odetchnąć.

Kamo hrał czynny udział we wszystkiem co się 
tylko Jciągcu lo doDra k r a j - , lnb co miało na celu 
wzrost i poijj ŃlnoSó „To waraystwa polskiego w Ka- 
lilom ji“, którego Lkaibnikiem zostawał bez przerwy 
od czasu założenia uuegoż, spełniają^ swój rząa z 
gorliw«ścią i pełnem zadowoleniem WJZ3 TJ !l <ai011- 
ków Towarzystwa. 10 .

Umarł nagle w skutek anewryzmu s roa a .  *iy- 
uznia br. W sam dzień śmierci o godz. 3 z po n ma 
był w czyteini polskiej, gilzie codziennie o ^  Ł" 
sie przebywał.

Pozostawił żonę i trzech synów.
Nad grobem zmarłego przemawiał jenerał Krzy

żanowski w języka aDg eisKim i niemieczim, a oby
watel Chłapowski po polsku.

Pokój duszy i cześć pamięci tego zacnego ziom
ka ! —  San Francisco 16. stycznia.

Aleksander Bednawski?
Z  O d e s s y  donoszą, że 22 lutego upadł tamkę 

wielki śnieg. Tym sposobem jest nadzieja, że uro
dź ąje tegot oczne nie przepadną. Stan rolników w ogól
ności je s t bardzo smntnj -  kredyt zupełnie upadł. 
Jeżeli izeczy w krótkim czasie nie ulegną zmianie, 
okcLce Odejsy bęuą przeumawialy jeden wielki obraz 
baiutrnctwa.

O ^ ’ O, r t  u l a  n r z ę d e  i  e  „Gaz. z 7. cm
E d y i t t a  SąO krajowy w Krakowie zawiadamia Helenę 
l,r. D .iedubzycką o wytoczonym przeciw mej pozwie pto 
U950 zlr. Kuratorem ar. Kydzowsai , z zastępstwem dr. 
Stycznia. — Sąd powiatowy w Żywcu uznał lom asza j 
h .* atfi małżonków Ciurla marnotrawcami. K ur-urem  W uj
ciach Ciuria. -  Sąd ki Jjowy w Krakowie ustanowił dr.
Rosnera zarządcą „asy konkursowej Franc.szka Houte 
Sąd oDWOdowy w T arnopo lu  poleca wpisanie do rej ts ru 
handlowego firm y Useher Fr.mkel, handlu drzewem i ce
l t a m i  w Podwołoczyukach. — S ąd  pow iatow y w żywcu 
uznał Marjannę 1 siubu Kłusak, 2 ślubu JtLarukową z M - 
błocia mcrnotrawczyuią. Kuratorem Józef KIusbk ze Za 
biucm . — Sąd powiatowy w Stanisławowie zawiaaamia 
Alojzego Milerowicza o wytoczonym przeciw memu po- 
zw_ pto  121 zł, Kuratorem dr. Kw.atkowaki, z zast. dr. 
Kardaoha. — Sąd powiatowy w Sokołowie zawiaaamia 
M.ohała i Rozalię Rzeczułków o wytoczonym przeciw mm 
pozwie pto 150 zlr. Kuratorem m_i_rjusz p. Kiernia. — 
Sąd obwodowy w lam ow ie uznał Marcina Fąiora z Ry- 
gl.c marnjtiawcc Kuratorem Wawrzyniec Mazur. — Sąd 
|j o watowy w Brodach uznał Demka Dudysia z fioratyna 
-arnotrawcą. Kuratorem Grzegorz Dudyś. — L i c y t a  
cj  e. Realuusć pod  1. 58 w Sosuicy (pcwiat Radymno). 
Cena wywołania z45 złr. — ltealuuśc pjd 1. 32158 w Rud
ce (powiat SiemawL,). Caua wywołania 600 zlr. — Część 
dóbr Lichwin „Dwór góruy" zwanych, w Btarostwie tar- 
itowsBiem. (Jeua wywołania 31.458 z lr  - Realność pod 
1. 220 w Ujściu souiem (powiat Bochnia). Ceua wywoła
nia 1010 z«. — Realnośi pod 1. 445 w Rzeszowie. Cena 
Wywołania 2856, złr. — Realność pod 1. 98 w Zagrobelli 
ipowiat Tarnopol). Cena wywołania 1305 zlr. — Realność 
Pod 1 72 w Pmzansch (powiat Sambor). Cena '.Jyw„lama 
i>i* zi — Realność pod 1. G|i w Radłowicach ępowiat 

•mbor). Cena wywołano. 400 zł. — Realność poa 1. 105 
" świecznikach (powiat Zaleszczyki). Cena wywołania

Kronika sądowa
(nt) Zniesienie werdyktu lwowskich 
przysięgłych. Nasi czytelnicy przypomną 

>wde zajmującą rozprawę, która się odbyła przed

sę-

r ą "oałem przysięgłych 3. listopada zr. Fan Zbo- 
w imienin proknratorji oskarżał 291etniego 

Wasyla Szyryja z Żółtaniec, Iż tenże w 
pozbawienia życia rodziców Ilka  i Wnlki 

"  Zółtańcach 17. mąja zr. do kisiela gotnją- 
*■* objad, wsypał trucizny (belladonnę), w 

i  0 ^ arun^a z ®z3 ryjów Gha-
Szyryj, jedząc zaprąwiony trucizną ki- 

zachorowali i śmierć ich tylko przypad- 
sprawców niezawisłych, nie na- 

°®*Vlny nie przyznał się do winy, sędzio.

wie przysięgli jednak na podstawie ze-nan świadków 
i biegłych lekarzy sądowym1 odpow iedzieli na posta
wione im pytanie 1 1  głosami t a  . a jedmm n i e .

Na podstawie tego werdyktu zasądził trybunał 
W-.syla Szyryja za zbrodnię nsiłowauego skry-obój- 
czego morderstwa na podstawie §§, 8. 134 i 135  u. 
k. w myśl § 138 na 10 lat ciężkieg„ więzienia, 
obostrzonego dwurazowym pontem co miesiąca i cie
mnicą przez 24 godzin każdego 17. maja.

Obrońca podsądnego adwoLat dr. Henryk Gott- 
lieb wniósł przeciw te nn wyrokowi zażalenie o nie
ważność , i trybunał kasacyjny we 'Wiedniu zniósł 
rzeczywiście wyrok wymieniony i relegował tę upra
wę di? ponownogo rozstrzygnięcia przed nową ławę
przysięgły**-

Dziś 7gu rozpoczęła się właśnie ponowna roz
prawa.

Skład trybunału: przewodniczący radca Bndzy- 
nowski, głosujący radcy SchSltzel i Lewicki. Oskar 
stenie wnosi zast. prok. p. Zborowski. Obronę pro 
wadzi dr. Henryk Gottlieb.

Jako biegli występują lekarze sądowi drowie 
Fe gel i Karcz. O dalszym przebiegu tej oprawy p«>- 
damy bliższe szczegóły.

(Losow anie sędziów p rzy s ię g łyc h .)

Na diugą zwyeząjną kadencję rokow przjr»i«- 
głych w lwowsuim sądzie krym inalnym , która roz
pocznie się dnia 19, b m., zootali wylosowani jako 
główni przysięgli: pp. Michał Moszczyński wł. rea ‘̂ 
ności; Frano. Czarnecki, wł. realności; Karol Kro- 
piowski, krawiec; Stanisław Obeityński, wł. dóbr w 
Turee ; dr. Zygmunt Skowroński, adwokat, 1 ranc- 
Motylewski, rzeźnik; Henryk Głowacki, wł. dóbr w 
Leśniowicach; dr. Alessander R ^gaisai, adwokat; 
Eamnnd Kohler, bndowniczy; Alfons NaJwoazki, ku
piec; Jan  Wierzchowski, właść. i-ealnosci; Ludwik 
Czeraaw ski, dzierżawca fol waran w Gij-ch ; Leon 
D ębicki, wł. realności; dr. Wilhelm Znoke,, a wo- 
kat; Józef MaUcki, kiawiec; Karo1 Wyuoolu, "*• 
dóbr w Ostobnrzn; Józet Matkowski, r - ,d (a  aoor 
w Krechowie; Fryderyk ochnoutb Imsnorfai -
Gustaw Schneider, pioearz; Piotr 0 >
w Mokrotęnie- Józef Garnincel; dzierżawca dobr w 
L S w i  AntoM Grabowsa., właść. realności; Eljasz 
f j  ' ’ . .  „I-Soicld składu wod mineralnych;Mendryimowic., w ła śm c ie i^  Zdzl8law

k i^w ł^ d ó b r2 w Domaszowie ; Mikołaj Krasncki, dyr„ 
ogól Tow. nbezpieczeń; Oąjasz Schmelkes, piwowar; 
Krzysztof Lacnowicz , gospodarz w Knlparkowie ; 
Karol Rieman, wl. realności; Sylweiy Skói.mowsKi, 
wł. dóbr w Żółkwi ; Maurycy Byk, wł. kantoru wy
miany; Leopold Czech, kaw jarz; Arnold Werner, wł. 
aomu komisowego; Edward Geohardt, kupiec, Sta
nisław Ł ączyńsai, wł. dóbr Balia ty cze; SeDastjan 
W ędrychowski, wł. realności.

Jako zastępcy zostali wylosowani pp. oianisław 
Sierociński, szewc; dr. Emil Byk, adwokat; Edmnn 
Miiinowski, księgarz ; dr. Gerard Festenbnrg , /j ; a 
munt Żółkiewski, cukiernik; F .Losch, urzędnik ban
kowy; Karol Keller, wł. realności; Szniim Miitz 
kapelnsznik; Natan Bauman, kupiec.

III. Walne Zgromadzenie Związku bto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych

dnia 4go mai ca. (0  d-)
Z ak res  działanra, Z w iązku  rozsze rz j ł  się 

O becnie należy  do aiego 43 Tow arzj stw . M ini
s te rs tw o  zezw oliło na rozszerzenie Z w iązku »“ 
Szląsk  i B ukow inę, w sku tek  czego natycinniŁ-Jt 
p rzystąp iło  Tow. zaliczkow e w  Gies^ynio, zape
w ne n ie  eznkając m aterja lnych  korzyści, ponie
w aż powodzenie tego T ow arzystw a je s t zape
w nione, lecz aby stw ierd z ić  tern przystąpieniem  
n ierozerw alną  łączność narodową.

P a tro n a t, s ta ra ł sig w  m yśl uchw ały ogól
nego zeb ran ia  delegatów , aby w każdym pow ie
cie sądowym jedno J «w.  is tn ia ło , dotychczas je 
dnak Ule osiągnął tego, jakko lw iek  nie lnoze uża
lać się na obojętność k ra ju , w  p rzeciągu  a m ie
sięcy powstało za  in ic ja tyw ą P a tro n a tu  s  no
wych ToW. zab ^  ul/ulewaniem  n aan u 0iua spra- 
_J>7danie, że v, szelKie s ta ra n ia  względem  utwo- 
ryenia ToW- zabcz. V  S try ju  1 w  JNowym Sączu 

j  ładnego rezu lta tu , chociaż są  iam
m e odniosły żaaneB ^ w ią z a n ia .
w szelkie w aru W ydziałem  Z w iązku  sta-

P a tro n a l wr , u Tow arzystw om  w kra-
ra ł  się o otw arcie Kr« y ^  ^  skutku. S ta ra - 
jow ych im-tytncjacn, |  kre(j vtu  w banku na-
m a względem  uzyskan unai fljc łi, pOUJV
rodowym ola IoW . zai. P Stanisław ow ie
te  za  in ic ja tyw ą banku zal 
były dotychczas daremne- większe zasoby,

T ow arzystw a, posiadającs To W- świe-
z gotow ością przychodziły ^  P 

1 pow stałym , . tatro abv
D ązonu rów nież uiottstannie o 1 k r a . 

ł j i t a o  u ,a  ió w .  n L  lo l»uj« 
jowyoh, pow iatow ych i  gonuu>*h. W -T 
Wie wniesiono m em oijał do W ydziału k J nan 
a sp raw a u tw orzenia  cen tralnej m stytuej

m celu została p o rażo n ą .sowej głównie w tym celu została 
aby za pośrednictwem takiej insuytttcji otrzymau 
lokację znaczniejszych sum z iuauuszow krajo
wych.

Obrona Tow. zal. przeciw fiskalnemu uci 
skowi, wykonywanemu nieustenuie, była rówMt* 
zadaniem Patronatu — i konstatuje, że władze 
skarbowe, pomimo iż kwestja opodatkowania
Tow- dotycnczas n±e jest przez ustawę rozstrzy 
gniętą, postępywały przy opodatkowaniu i egze 
kuoji 2

Celem utizymania dokładnej ewidencji co 
do rozwoju 1 działalności Tow. zaprowadzono 
księgi statystyczne 1 perjodyczne wykazy.

Pom yślne rez itaty, co się tyczy tworzenia 
nowych Tow., zawdzięczać 
części gorliwej inicjatywie - vwa ar. orossa, 
a jego wyłączną zasługą jest wyjednanie sub
wencji od Wydziału krajowego. Nader skute
cznej pomocy w tworzeniu Towarzystw dozna
wał Patronat od PP- Wojciecha Biechońskiego, 
Adolfa Kokiela, Jana Langa 1 Józefa Urbana, 
którzy na każde wezwanie gotowi byli udzielać 
swej rady, 1 zająć się organizacją Tow. zalicz, 
w sąnedmch powiatach.

Do ułatwienia kredytu 1 oauku narodowym 
przyczynili się z wszelką gotowością pp. dr. 
Gross, Alfred Młocki 1 dr. Wiktor Zcyszewski, 
udzielając swych podpisów na weksle.

W w ydaw nictw ie czasopisma „Związek” nic
nastąpiła żadua przerwa, dzięki staraniom redak
tora dr. Z górski ego.J

Zakończył zas swoje sprawozdanie, któreśmy 
tylko streścili, temisiowy- „Będziemy n’ewątpli
wie w zgodzie z szanowuem zgromadzeniem, je-
 i- . __aa rAłirAi ot A ora _

zaś praca na tem polu ma i nadal postępować 
pomyślnie, to nie inaczej, jak przez wspólnie 
podjęte usiłowa nia wszystkich obywateli, pojmu 
jących doniosłość cakiej pracy. Wyrazom tej łą
czności jest nasz „Związek1*, którego utrzymanie 
i rozwoj chciejcie i nadal szan. reprezentanci 
Stowarzyszeń w życznwej mieć opiece! (Okla
ski.)

p . L e c h  dziękuje w imieniu Szlązka za 
staranie się Patronatu  priyłączeuia ich do 
Związku-

p . Z o r o z e k  P io tr stawia wniosek, aby 
przez powstanie zgromadzenie podziękowało p. 
Grossowi za jego dotychczasową działalność dia 
Towarzystwa. (W szyscy powstają.)

p r . A b y s z e w s k i  W . jako jeden z dyrek
torów BankH włościańskiego, uważa za obowią
zek sprostować niektóre powiedzenia sprawo
zdawcy o Banku włość. — Nie piztczy, że po 
życiki śą drogie, ale taniemi być nie mogą, bo 
bywają nadużycia. Oto najważniejszą przyczyną 
ziego jes t; brak ludzi. Do dziaflama takiego jak 
v? Towarzystwie, potrzeba ludzi z poświęceniem i 
dobrej woli, za pieniądze ta t  ich ludzi me dostaje 
si§, chociaż drogim kredy u ten nazwać nie 
można w kraju, gdzie biorą po 800°/o, zapowiada 
jednak, ze r  .,ak  znizy na 9 procent. — Z licy
tacjami tak  nie jest zle, jakby z ogłoszeń wmo- 
sKOwaó można, nie wszystkie przychodzą do 
skuto.a. — Bank egzekwować musi — ale przy 
licytacji często sam nabywa gospodarstwa, które 
potem właścicielowi w dzierżawę wypuszcza. — 
Prześiłw 200 gospodarstw zakupń w ten sposób.

L»r. S K a i a o w s k i  przyznaje, że brak lu
dzi j~*s: może najwazmejszą przyczyną złego — 
a zarazem sprawozdania uyrekcji
Ba.KU, ze juz ma cię ku lepszemu, —  bo gdzie 
są juz awniejsze Towarzystwa zaliczkowe, tam 
zupeime prawie usu»je działaluOso Banku wio-

Uoczetu jrzystąpiono do porządku dzien- 
-• -naucw ic ie  ao straw u utworzenia centralnej 

1 u sty tuc j. finansowej dla Towarzystw zarobkowymi
1 gospodarnych, bprawozdawo* p. T a d e i d z
R o m a n o  w icz. *  »vvo*ua* ^  d

S p r« iW }  b u s p o d a r c z e  i n ^ n d i o w e .

a Aii1 *4' / 01*01 m“rca. (Spiawozdame tygidn.awe
p 1 ro m^zej). Z  Frauuji i poiuduijwych K.emiec nad- 

cuu zjj wiiidom j 8ct o w.s ksiym rnchn w handln ibożo- 
wym, w skat.jit tego i u na8 ugpoBobit-nie lepsze i popyt 
za zu.zeo! wi8fe?Sk a tQukl sredme, przez dłuż
szy czas S-aicdOttne, zuajuuJ8 łaiwie; kupca, Nie wątpi
my e cbay zboża o a wioeuę zuacenie i'Q pudnios4, bo 
zapasy z ajłj biQ byó niewielkie. Zmiana bezpośredniej 
tary y przewoiowej wyj^lk o łpj) nprcWi.dzoi.ej dla zb„ 
ża pochodzącego l  R oss,i} kiora w sautek uchaaiy w 
RauAe państwa zapadł0J) wkrótce nastąpić musi, wpły
nie uuzawoanie n* poduiesienie cen zboża u nas, które 

S zid mi do tym spomDem otwartą drogę na targ i pół
nocnych Niemiec. YV jecztgolności ceny pszenicy 1 ję 

" ? . n -tltJaj ł  się coraz więcej, ceny żyta dotąd chwiej
ne, owies dotąa wcale nieposzu-iwanj, groch saniedoa^y.

Ceny v Taraopolu z4. 10C kilogramów: Pszenica biała 
złr. 9 50 10 70, pszenica zółt* 9'50 — 10 70. polonica
czerwona 19-— do 10 75> żyt0 7 _8 10, jęczmień 5 5J do 
6 0, owies 6-—, hreczaa 5 50—6 —, kukurndza 6‘— do 
ó 50, koniczyną Ci.et«rona zł. 65—85, okowita wiadro zł. 
13 -14

T a rn o p o l  1 . nurca. Przed dwoma laty aas iązaną 
tu  *oatała s p ó ł k a  r o l n i  o s a ,  zarejestrowana z ogra
niczoną poręką, w oclu bezpuśredniego prowadzania han
dlu zbużowego Dyrekcja spółni (złożona z pp. Zyriukie 
go, Malczewskiego 1 Glogiera) ogłasza teraz sprawozda 
me ze .woluh czynności po konieo grudnia z. r. kby zaś 
później przystępujących członków, tudzież rolników wi n
nych suronach Kraju z pożyteczną instytucją dokładniej 
zaznajomić, podsjemy królki rys jej powstania i
dotycnczasowego rozwoju.

Myśl stowarzyszenia wote nie byia nową w obwodzie 
tarnopolsium, bo już w rokn 1860 nosiło się z takową 
grono tuiiejBzyuh „bywateli 1 już wtenczas p. Kazimierz 
Urojholsai, sp. Kdward llulsLi i gp. Jan  Fedorowicz za
mierzali utworzyć instytucję dla właścicieli i dzierżawców 
door, na w -jenm ej pomocy Cpartą. Zapewne ib  mężom
tym me braluo ku temu potrzebnej woli , wiadomości 
tamto czesna jednakże stosnuk, me dozwoliły im mvś, 
ich urzeczywistnić. W ostatnich trzech 14tach coraz wie 
oej uczuć s.ę dav.aia potrzeba msTytucji ua wisjomnej 
pomocy 'p a r l i ,  a w szczególności dla rolników, a 0v ich 
od zawisłośm prywatnych kupitaUtów i banków wyrl- 
unuwauyth na wzbogacenie się własne, uwolnić, * W tei 
rcyau zawiązało „lę w gruan.u 1874 w Tarnopolu k.iku- 
uttbtu , by w a ten przeważnie obwouu tarnopolskiego no 
części właścicieli dobr, po części dzierżawców, w stówa 
rzyszeme pod nazwą; „^poiss RoU eza, zarejestrowana z
0 powiedziałośCią oSrUmozoną w Tarnopolu,- ułożyło 
sialuia zostało w sądzie tarnopolskim zarejestrowane.

ł-^ ^ k o w y c h  ozłoukcw tego sto warzy szec.a mc 
przeWjiZozała w  c_łonKOw, a udziały przez men podpisa
ne nie przekraczały uośoi 1560 złr. Wkrótce udało sie 
pierwotnym założycielom przyciąguąć do swego stowarzy
szenia Więcej człoucow, tak, ze jUŻ w maJU lo76 4towł. 
rzyszeme to do o5 ozłonkow liczyło, a udziały podpisane 
doszły ilości 4500 zł, te jednakże m i.ły  być dop.ero w 
4 kwartalnych ratach spłacone. Ja*koi*iok szczupłe te 
fundusze me rokowały wielkich nadziei temu stowarzy. 
szenin, postanowiło jednakże stowarzyszenie z tomiszczu 
nłenn funduszami dziaiame swoje rozpocząć i z dniem
1 c z e rw c a  1874 SpoJka R o lu ic z a  urzędownie otwartą zo- 
tał“ Fr^y otwarciu dzi»łalnosci,miauo zaledwie 400 złr.

* laćoaych udziałów, innych funduszów nie było. Trzy 
tak tzczupiyeh fuuuuszacn, juko stowarzyszenie czyste 
ia cj, tawe, istnieć nie mogi., ale sądzili, że mogą istnieć 

ko dom komisowy. Spodziewali się bowiem, żc dając 
światu handloweuin )afc0 dum a-omisowy poznać, z^aj-

kl
pierwszym 

Rolnioaej fiiło)

bezposrećoim sautiiem  działalności Spół-

cenami ua 
reżnica

olacu targowym we Lwowie, gdy przedtem 
U” edzy c e n a m i Lwowie, a cenami w Tarno-
m  *  *  I   na. Tnnlłi

zeii wypowiemy przekona,nie, ze rozwój stowa
rzyszeń jest jedną z najwięcej dodatnich stron 
naszego życia narodowego i społecznego. Jeżelij

ze w skutku jej konkurencji ceny pro

duktów
m na
ca młęubj o korcu na niekorzyść Tarnopola wy-

polu o ŁU—

“ Oo1 w  pierwszych kilku m iesiącach, mianowicie od 1. 
wrRśufa do końca grudnia 1875 sprzedała spółka oo33 
korcy . iboża 1 wyph-uł. członkom ilość 113.393 zł. 77 ct, 
jako zaliczki na zboże. Aamkrnęcie rachunku : końcem 
roku 1875 okazało jednakże, ż* dochody me pokryły ko
sztów utrzymania, wykazai* się strata 665 złr. 83 ct. -  
Z końcem roku l8ł5 Uczyło stowarzyszenie wszystkich 
członków razem 54, wpłaoone udziały wynosiły ilość2765 
zł. 50 ct., fundusz rezerwowy 3<d zł. 68 ct. — Rok 1876 
był daleko korzystniejszy. P^WSto w komis od członków 
3o.yod korcy zboża, a przy ogólnym, całorocznym pienię
żnym obrocie, który przy zamknięciu rachunku z roau 
1876 iR śc I,0l 0.1o7 zł. V6 ct. wynosił, zdołano nadwyżką 
851 zł. 42 ct. nietylko zeszłoroczną stratę w ilości óGó 
zł. 83 ct. pokryć, ale nadto uzyskano ilość 185 zł. 69 ct. 
ako czysty zysk, który zgromadzenie ogólne na pogie.

dzeniu w dniu 16. lutego r  b. u ł  pomnożenie fandnszu 
rezerwowego przeznaczyć uchwaliło. Liczbt członków t  
roku 1876 wynosiło 95, przybyło zatem w tym rokn 41 
nowych członków, a deklarowane udziały wynoszą z koń
cem roku 1876 ilość 3! 4. Wpłacone już udziały wynoshy 
z końcem r. 187t  ilość 7185 z ł . , fuudu-z rezerwowy 684 
zł 6i  ct. Zysk przedstawiony nie jest w ielk i, lecz gdy 
stowarzyszenie nie ma na celu wzbogacenia »ię, lecz przy 
sporzems członkom ewo'm zysku w sprzedaży zbois, uła
twienia im kredytu przez ndzielamt zaliczek pa dostawić 
się mające zboże, przeto sądzimy, że jak na początek, 
usiłowania me były bezowocne. Głownem starauiem było, 
aby produkta w komis odaane byt j  w p r o s t  zagrani 
cznym kupcom i konsumentom sprzedane.

Sprawozdanie nadmienia w końcu: Oprócz służenia 
naszym członkou, mieliśmy na oku ogólniejszy jeszcze 
cel: Dotychczas doznawał nasz krajowy produkt na za
granicznych targach pe«nej pogardy i był zwykle przy
najmniej o 1 złr. niżej notowany, niż produkta innych 
krojów; przyczyną t#go było, że wysyłano nasze produkta 
nie w pierwotnej ich jakości, ale z gorszymi gatunkami 
zmięszane. a w handlu zbożowym Galicja miaia bardzo 
złą reputację. Staraliśmy się zag-gnicę inaczej przekonać, 
a przez nasze rzetelne postępowanie zyskała nasza firma 
dobre naię i chętnie więcej stosunkowo z l produkta przez 
nas dostarczone płacą, niż innym tutejszym handlarzom 
zboża. Postępując z najściślejszą akuratnotoią, zyskujemy 
niemal codzien na kredycie i w skutku tego byliśmy już 
w 1:76 roku w stanie członkom naszym udzielić ilość 
590.1i2 zł. 08 ct. zaliczek na dostawić się mające zboże. 
Przy dalszym mszym rozwoju mamy nadzieję, że potra
fimy stopę procentową od udziel snych zaliczek, jak nie
mniej stopę komisową od. sprzedaży zboża obniżyć Sta
ramy się również pośredniczyć dia naszych członków w 
zskupnie macn.n 1 narzędzi rolniczych; wszedłszy w ito- 
suuki z faDrykami w krajn 1 za granicą i ma,ąc sob.e 
przyznane znaczne upa.ty od tychże fabryk, oddajemy 
zamówiono maszyny 1 narzędzia roln.oze po nizszycb oe- 
nacn naszym członkom, mż zwykli ajenci. Również po
średniczymy za bardzo niałem wynagrodzeniem naszym 
członkom w z-.kupnie nasion i mnycn do gosp>odarocwa 
puirzeonych przedmmtow. Otwieramy pośrednictwo dla 
iia»zyon cziursow do przyjmowania oficjslislów 1 ag Uo 
wiojsK.ego gospodarstwa potrzebnych.-

H ksM teó 5. marca. Na dzioiejszy targ  przypę
dzono wołow galicyjskicn 884, węgierskich 1920, niemie
ckich 49., razem 3291. Targ był naćzwycza, uchy. Płaco
no za galicyjskie woły kiepskie złr. 48 do 50, lepsze 51 
uo 62 uo, jeuna partja 20 wołów prima 54’—, węgierskie 
złr. 49 — 06 00, najlepsze prima, aolorowe woły ciężkie- 
k-ore bysy z a k u p io n e  do c'-.s;o,iu, a pomst sż wszystkie 
granice do Niemieo pozsmyksno, więc naudlarzo tum- 
tcJS', którzy jnz zaaupiu, zmuszeni są na tutejszym ta r
gu sprzedawać po zł. 5? 58 prima C ię ż k ie  wozy za lcO
ano. Ponieważ tak tanio sprzedawano, ZuStało wszyalko 
zakupione.

K r z y s z t o i o w i c z ,  Caft atierbóck Leopolds»dt.

W ędlin  urzędowych obliczeń Serbjz str*ciiŁ 
w wojnie e .000 ludzi zabitych lub zmarłych * 
rau, ziO.OOO jest rannych i dotąd ma już 200 in 
walidów do utrzymywania.

U & l a i n i t t  f e ld f a b lh U S G I .
D . 4. bm. ponow nie konieiow & ii ze  soLą o- 

b u s tio n .il  fii.iiib trow ie oK aruu—ja k  donosi / 're sz t 
n&u o s ta te c z a e m  lio ż en io m  p r o je t iu  o p o d a tk a c n  
p o ś re d n ic h . P o  p o łu d n iu  w y jechał b z e li  do P o  
bziu  i  m a  w ruciu pou  K onito tygud ius d iadokon* 
c z th ia  u k ia a ó w  z  N ationalbaiuuoifl,

„K lab y  niem ieckie R ad y  pań stw a poroża 
m iały się ze  sooą co do stosunku, w jak im  na  
p rz jsz łouo  w j bieraó ma^ą sk ład  kom isji la b y  pości 
b J łrj. Poaiugf u?  umowy ze w zględu ma 10, ze 
k iab  lew icy Rozy 81, k lub  posujpOwy 66, cen
trum  63, Jbtui e n .y  14, s tro n n ic tw a  p raw a  4u, a  
iko to  po isa ie  46 członków, postanow iono: do
każdej kom isji z 9 czionkow ziozoucj w ybierać 
z lewicy 3, z k lubu  postępow ego 2, z cen trum  
2 , z K uhenw aitow ców  1 , z Po iakow  1 ; do ko
m isji z 15 czioukow : lew ica dostaw ia ó, kłuło 
postępowy 4, centrum  3, K uiency 1, P o iacy  1 , 
H olu  a  w ar u i wy 1, — do kom isji z 18 członku w 
złożonej lew ica 7, postępow y 5 , cbutrum  4 ,  ru- 
teńcy 1, P o lacy  1, LLohenwartowcy 1; — do ko
m isji z 24 człouków ziozong: lew ica 9, postępo
wcy 7 , cen trum  6 , ru ttń c y  i ,  Poiacy 1 , H oueu  
w artow cy 1; —  do kom isji z 3o członków  złożo
nej : lew ica 12, postępowcy 9, cen trum  8 , ru te n  
oy 2, Polacy 3, J loheuw artow cy i .  P ouz ia i tc u  
je s t  jednym  uowoUcin v ięcej, jak ą  m iarką  m ierzą 
C euuaiisc i 1 ja k  uw zględniają  iicztbnusc frakcji.

V* P ra d z e  w ydano d. 5. b m. p ierw szy  wy 
lo k  w sp raw ie  oskarżonych o zbiegow isko pod
czas po o j tu  C zerniejew a, i /w a j pousądrn zostali 
skakan i n a  p a rę  tygodni a re s - iu . W szystkich 
je s t  23.

Telegramy „Dziennika Polsiuego.’’
P e t c r s b u i g  7 . maruji. 1 . . .  ośiś o- 

g i a i s .  u k a z  o a rb lik  x  «|. 8 ,  b m .,  n .* ł« ,  i  1  • 
r « g o  z  d j  w lz y j .  r o z lo k o w a n y c h  w o k .ę >  
g a c h  w o j s k o r y e l i :  P < -te r« l» u rK u k lm , 
a k im  , z a i  a z a w a k lm  1 m ,ow K lew B kim   j
b y ć  b e u k l U t n l s  » lo r tn « ,v  » n >  JL« j , _  k o r*
p n s  g r e n a d j e i s k i ,  i  8  z w y k ły c h  k o r p n M *
a r m j l .

U f c r l i n  7 marca. EorespoDdent ber
lińskiej t. Burger Zig“ donosi o rozmowie « 
Gzeretiewem sekretarzem Ignatiewa. 'Jzere- 
tlew oświadczył, że nie m« mowy o mibji 
dyploma.ycznej lgaauewa w Berlinie, a tom 
mniej w Paryżu lub Wiedniu, w którejby 
szło o wzmo^meme ismiej^cyct już sścsul- 
kow. Podróż jegc do Londynu nib jest za
mierzoną, alu i nie wykluczoną. Ozeretlew 
oświadczył stanowczo, ze Moskwa nie przy
stanie pod zdanym wai unkiem na uzas pró
by dla Turcji, i utrzymywał, że konstytu
cja turecka jest czczym pozorem. Azji nie 
wzięto w rachubą jako przyszły teatr woj
ny. Moskwa nie ułatwia tworzenia sią nie-- 
zawisłych państw słowiańskich. Ludność* 
słowiańska w Turcji nie domaga się polity
cznej zmiany, lecz tylko ustania niepewności 
stosunków.

S t u m b u ł  6. marca. Corr. Jlavas 
aonosi: Jak  się zdaje, Porta sprzeciw a  się 
niektórym warunkom Ozarnogoieów; jutro 
ptzyjazie nad tem do rozprawy.

J f « a e r > 4 b u r ^  7. marca. Piłurzędo- 
wnie zaprzedają wieści, jakoby Bobsja za
mierzała godzić się sam na sam z Turcją 
Russja przykłada owszem największą wag^ 
do tego, aby cała Luropa ujęła się za gwa- 
rantowanem polepszeniom iosu chrześfjai, 
i czeka na odpowiedź mocarstw.

L o u d j  1 1  7 . marca. W Izbie gmii 
do w ło sk u  zapowiedzianego dnia 2. b. m. 
przez Oom tenay a, zapowiedział Forsyth wiiio- 
oek dodatkowy tej treści: Nieustanny bez- 
rząu Porty uprawnia gabmet angielski, 
współpodpisanym na trw a c ie  paryzkiiu 
z r. lbób  zaproponować, aby za wspbmem 
porozumienieui zrzekli się zobowiązań z te
go traktatu wynikającymi, o ile mają jih 
celu utrzymanie niepodległości i cuoóci 
Turcji.

L x v l e n l e c  7 marca. Jan Jakoby 
(znany rad jk a ł niemiecki, który w Izbie 
pruskiej nie szczędził ostrej krytyki jna rzą
dy Bismarkowe) zachorował niebezpieczme.

i n u g r a m ;  z b o t i tw e .  W i e a e n  6. maroi_. 
Okowit, pr. 10.000 hter-porcent zlr. 32*—. B u d a p e t a t  
"1 mar, 1 pBzec-oa (7ł ulogr.) 18*86 na wmang 06 00. 
S e  r u n  6. n arca. Pszenica na kwieci eń-maj j j  >00 
s/to  loco 161-— oauwiu. 1 30 S r . o s e o i a  <fc u t >
1 -■------  na kw.-maj 218 *0, na wicochoa m o u  O,00C
-uapC jStl'—

W le d e b  A 7. marca, IC goda. 19 u
Akcąe kredytowe. . , '6 * p  ARcęe kdkał Kar. L iló*—

, Angio-Anatr. . 71*50 „ „ JPoluds. 80-—
, Dnionsbank . — *—  „ ni k  F. AusL*. —

Yereinabank . — ■ 2ó-tranRóv*a . . 8 89
Usposobienie słalWe.

Dziuejsze depesz* z  Peterburga potwier
dzają wiadomość o kompletowania dwóch korpu
sów, rezerwowych w Kijowie i Charkowie i za
powiadają blisLą mobilizację okręgu wojskowego 
Wileńskiego i Orenuurskiego.

Telegrafowane kuria w ied eiikli
W ie K e h  d. 6. m a i ,  2. godz. 80 «»»■

Akqe Banku Fr.-A. — Ung»- Cstbahn . . -----
• Węgier. Kiad. 128— Galio. Indemnuacia. 84*79 
,  Ang.-augta'. B. 71 fcO 136- L o ., . . . .  132 -  
„ Utuonsbank . . 5o*— F^ai .-Hurg.-Bońl" —
.  Kolei Kar. - L. 811*10 FerkwuUidk . . . 78 — 
B B Półnoon. 131 -  Tureoadt, Los, . . 17 90
a a P o łiin  80-85 Banbank-Aktien . . —*—
„ a Au Lk 96- - s Ul tsboun . . . 887*—
r ,  Elżbiet] 132 e Wiener Baureruti . —

.  Lw.-Cs. 113 50 banave-c in . . . . 11*0 
■ s Węj,’ P. 98-7* Węgierskie Losy. . 78 —
, B a .  .oita 108 50 & nohwnark . . . 6C"

Wiener Bąagesellaon *— Bossyjskis BtuLhOtj 1*98 
Usposobienie: cichb

W ie d e ń ,  A 6. marca.
J. dług pań. w b*ak 62 6 Lóuńyn . . . . .  188 60 
„ , „ a srebir. 6# 9 t SieWo . . . . .  11840
Lenta w 1 to ne . . 74-74 86-fnakówk. . . M 7 
Losy po>yoa.»r. 1860 109* 0 Dnkat oet, smu . . 511
Akcje banku naród. 825'— 100 B oaD aw k  . . CD 70 
AkCjf banku krctlst. 1W1~— ______________

Przjjta  A - ć do L i  owi. auis 7. m arca.
H o t e l  Z e r a a .  A  Gora>ski 1 Broć! w, A Gran 

z Paryża, R. Korytko z Podola, O Wedekind z Wie luia.
M o te l D o io F e jU K l. Sr hr. KomorowsL. z Kor

towa, D, Krzyś ;tofowicz z Zaleszczyk, K. Kańiki z En- 
aiatyna.

Ol.f

Liwów, z Izby Handlowej 
Dnia 6 mar^a.

I. Akojt za u i i k i  
Kolei gal. Kar-LuA a 200zŁ 

„ Lw.-Czera. a 200 u  
Banku Hip. gą a  200 ti,

, Kred. gai. a  -00 zł. 
II. listy zaa t za iM zir. 
row. Kreu. gul. w. a.

B B B * B B
S B B 8 n „

fanka aipoi gwic.
•II. ality iliUni u  101 zlr 
GaMo. Ż u l ,  kreA  wioi. 6 •/,
>góin. roln. o tu l zaU . ■■■«, 
jo.. . LuA. 6c/( lufe. w lb i. 

T * a j« i nuBji. 6 ,w  161, 
IV. Obllgl z t  100 zlr. 

lndewnizacyjne gaRcyjsk. 
ótyotift kraj. 1873 .  tj<;

iM ta K rakow a. 
b Stanisławowa 

V. Minity.
Dukat holenuerski 

.  oeaaraki .
20 frankówka .
Pól unperjal rossyjśta 
Rubel -ossyjski arebrny
. » ■ . P»pieroi
-00 mar ci. uiemueokiós 
Srebro z t  100 zlr.

Wiedeń, 5. marca.’
6 /s sjsda. dług panst. bank
■ , ■ b E srebr. 

aen» , f  rtocie za 100 pap,
b "b ig . mdem.Niż.Ahst[ 
b a a oaeskie.
■ a b węgierskie
b B B gmioyjskie
1 B a bako wińsk
t  .  _ siedmiogr
owgg.peikol.3u0fr.190 sl

Llity ksituwLi 
§•/, Baw:., naród, lifty 
* sęM-=n«ki« . , .
5 » 1 ; „i

żądają plaCa żądaj? płaoą ,
6 */o gal. saki. kred. wtośo. 9l 50 91
Tow. ki, d miej. 6°/0w IŁL 88 - 81 — •

813 — 211 — 5°/, węgierskie 1's.y . . 80 — ------
114 i i 112 85 i a Zakiadu kredyt anstr. 106 — 106 50
816 — 218 — 6 a Douien państw. 120 zl. 148 5C l ‘_2 60
915 UJ PiiyizM  l.trryjaa.

84 00 83 80
Losy poćyozid z roku 1839 286 - 884 -

s .  . 1 8 5 4 106 50 106 —
77 80 76 8U .  .  . 1 8 6 0 UO 70 109 6084 60 83 80 l |4 losów pożyczki auatrj.
88 30 87 6.. paustw. z r. 1860 . . 119 60 119 —

Lobj pożywki z r. 18b4 138 2A 182 76
98 — 91 40 .  pre* . pożyos. wggier. 72 bo 78 -

t Oomoreate. . 88 60 81 50
91 — 90 - p Ar bytow e 165 - 164 50

.  z.egi par, aa Dunaju 96 60 94 50
a kiiyon Salm . . . 38 - 87 85

85 40 
98
15 50 
81 50

84 69 
89 60 
14 — 
19 60

.  .  Palfy . . . 
t  .  K ln7 - - • 
.  hr St henoia

88 50 
31 -
21

J8 -  
80 60 
80 60

.  miasta Budy .

.  ka Wu.aiscKfi.Ki
81 -  
84 -

80 -  
88 -

.  1 Waldsteiu. . 85 28 -
6 86 6 76 .  kr. Kegienok . 14 — 18 50
6 82 6 88 .  Rudolfa................... 14 18 50
9 93 9 82 a tureckie 400 franków 17 8C 17 50

10 30 
1 62

10 — 
1 72 Akilo baakawi i przamyil.

;tmi.Vn n rre i uustrjr.. . 332 3)
1  18 1 l i Zakładu kredyiowe^ ,. . DO 70 16O 6f

61
114 10

60 —
t i 2 60

Żeglugi par ua Dunaju 
Kom  północ Ferdynauds

yb
1813

346
180-

.  rwądowgj fr. a. . ł» l - 280 -
63 20 63 01 .  saokod. s. Elżuety 133 - 182 ś*
68 11 67 95 .  Połndniowej . . . 79 6C 79 26
73 26 78 46 .  'Galicyjskiej . . . 218 - 212 5

.10 1  25 100 75 .  Cserniowieokiej. . 118 7* 113 21
101 60 100 60 .  Albrechta. . . . 38 86 5<
75 26 74 75 .  węg. północ.-wsoh. 

.  ks.RudoRa 200zł. sr.
93 92 5

85 2 84 76 108 6< LC8 25
83 88 - .  Alfdld. Finmańskiej 96 6< 96 21
71 83 
99 50

71 40 
99 -

.  Koszyoko- Bogumił. 
„ Siedmiogrodzkiej

f 6 -  
81 ¥

86 -
81 -

.  Oisańskiej. . . 162 6 162 -
98 7« 96 80 .  wookod. rggienktej — — — —
77 - 71 f .  arrtr.>pńbee.-«Mk. ł-IS 10 118 —
* - N  - 1*9 10 119 7ff

**<u»

a i hjco wggiersk, 
a galicyjs. dla han.

lprz.w Krakowie 
to k u  kred, ga 

a galicyjak hipot 
a dla obrotu ogól.

wbli| rurutzoMiwu,
Kolei Dniestrsańskłąj 

Koszy oko Bogu. 
a państw. 8t. fOOfr

Kmiąja z r. 186', 
:  połndn.St. BOOfr
.  Bony1875-76 8** >
.  p. «J? 100 ‘ '
,  .  xCWal.
,  .  w *3.9-1,
,  polnu. póŁs. 9

w  100 al. w. a. 
■u w srebno 

, g. K. L. Wkhwb,
w srebJMai Id  
Emisja II. .

.  Lw.-Gs. a 800 zł
(w sr. 5°, aa 100 
Emisja ■ r. 1867 

.  bieou. 800ai.wa
!  n .  BuaoUa800al

wsr . l  „za lOOi 
iu s lr  L’o; d 100 l.m  
Tow. pra>Lie prze*,

żel po 300 zl. .
W a l a ł y  

Zielarskie korony .
dukat nawagę 

20 frankówka . . 
3uwemy angiei^ne 
ZmperjUy rossyjskie
ł r e b r o ....................
irebrc kupouy . .
~ '  SiasLza 190 ą

a i  79
128 71 

9 -

A pań. E la 
Mml pa*.

E*5ą_
7* 90 

188 50 
8 90

80 —

67 —
164 -  
14K W
114 75

101 
86 

lud 9T

86 -  
98 BO

102 -  
9b 70

77 80
77 21 
(0 —

78 78

92
93

B 
•
9 87 

12 841

1  94

W 94

06 90
198 —

114 89

10T Ml 
95 90

m  — 
4  1
91 tć

101 50 
88 40

77 — 
'(> 79 
95 79

79 89

89 -

6 80 
9 81
9 86 

18 *W

118 40118 61
90*70 ID 60

1 99



4 DZIENNIK POLSKI.

Apteka p o d  „ W ęgierską Koroną*  ^

J.  P I E P E 8  i  {
we Lwowie plac Bernardyński, P 

poleca 3528 2—oD

CZEKOLADĘ '
f f W c M r  h t i r a k o m ,

któią tfiietńóiń' każdego wieku za 
JwV,4ć

Cena jeunego kawałka wraz z 
przepisem -"* » * »  e t .  w. a. —
10 szsul. z ł ,  1 - jO . ‘

Zk opakowanie i stempel przy 
posełkach pocztowych 10 centów.

81*.."y utrzymyją: W  i rzeir.yilu 
jozer Maizewski, a u t .; v Tarnowie 
Antoni Tenczyn, a p t . ; w Zbarażu E 
SM h, ap t.; w Bołszowcn A. Wąso
wicz, apt.

y m w m w i

n r M t r w U j
z uSobujm w chodeu n i  dole, z meblami 
aa n . »■«■»» ^  czynsz od i 5 .  m a r e a
do w y n a j ę c i u  Bównież może odnaj 

wraz z w^ktem ugodzić sie. P o  
i psi nader nadaje ei'« dla 

p.jU a L a a e m i L Ó n  z powodu bliskie-' 
gC położenia swbgo przy wszechnicy.

Kliżazc wiadomość w Administracji 
„I* en, Pol.“ plao Halicki 345J 1—0

Ze zbioru majowego

1876.
Z u p e ł n i e  f w l f i y t r a m p o r i
silnej, przyjemnej woni i cie- 

u n o  uaciągąjąeej

H e rb a ty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Im  M a ta
w  L w o w i e .

5^0 gramów czyh l  funt w. w
I B M .  cesŁ/spt i  zł.

familijnej 3 zł.
■ « 4 w > g e  de Hoskan 4 zł, 
HM^arlas fi zł.
P r e i l k n  herbacianego 1 eł. 20 et. 
W a n i  angielskich do herbaty 1'20 ct 
łnstss S o n a  starego I. aorty ił. 1.40

n . 1 10
Łyłec^-ca pond j wymienionej herbaty 

W /natci] na dwie szklanki wyśmiemtje 
ko td ty . 3424 3*5 —-ł

f.

JUTa Ś w ię t a
poleca handel

w e  L w o w i e ,  
uslca K ra k o w sk a  1. « .

Oukicr, lu w e . herbatę, rum. 
migdały, rodzynki figi, dak- 
tele, różne kor&nia, rozolisy, 
Likiery z fabryki Jego Eks
celencji Allr. nr. Potockiego 
w Łańcucie, wina krajowe i 
zagraniczne i inne tym podo
bne towary najlepszej jakości 
po cenach najmierniejszycb.

C u k i e r  najprzedniejszy 
(prawdzi y Leipnicki) taniej 
jak wszędzie wr głowie:

1 kilogram 6 f>  o t . ,  
inne artykuły w tym samym 
stosunku j>o renach niższych.

■MF* Zamówienia z pro- 
winc>i uskuteczniam z naj 
większy starannością i bez
zwłocznie.

Cenniki na żądań.e franco 
i gratic-b “ 3727 1 -0

Podziękowanie public ne
Wielmożnemu Panu

15
rusznikarza w, Lwowie pros.ę o odesłs, 
nie przed rokiem zamówionej maszynki 
na lotki. Lok już jak odsełając mi strzel
bę za zaliczką, policzyłeś Pan sobie i za 
maszynkę zamówioną 3 zl. 60 ct., a nie 
spieszy się Panu, pomimo wielokrotnego 
upom.i ania ię, od siać tę ,  dla tego że 
zapłacona. Ze czas już, przyzna każdy.

J f .  S ł o ń s k i .

EM IL O W I NOW ICKIEM U

Realność
aptekarzowi w Woiniłowle,

Epidemia Dyfterji prsybierala już w 
swj m czasie u nas w górach, takie roz 
miary, że rozpacz porywała biednych ro
dziców i dzieci mimo ratunku i pomocy 
lekarskiej ginęły z każdym dniom więcej, 
do tego stopnia, że w niektórych miej 
scach lS, btrai zliwa choroba dzieci zupebiie 
wy niszczyła. 1 )z,ęki Najwyższemu udało 
nam uę jednak słabość tę okrutmą odwró
cić i v.ytęp:ć, uspokoić umysły i tak ogro
mną trwogą przepełnione serca rodziców, 

to jedynie sprowadzeniem prezerwaty
wy przeciw Dytterji wynalazku Wgo pa„a 
Emila Nowickiego, aptekarza w Wojni 
łowię.

Nie mogąc w inny sposób oka zaó 
wdzięczność a o s z j, z głębi serca pocho 
dząca, by zadość uczynić obowiązkowi . 
poczuciem naszym — spowodowani je 
steśmy uczynić1 to publicznie — zalecając! 
wszędzie, gdzie tylko Hyfterja panuje 
środek ten niezawodny.

Przyjm więc zacny i szanowny Panie 
wdzięczność naszą najgorętszą z zape
wnieniem uzna nil wszechstronnego.

ż w o l n e j  r ę k i  do 
i p r i e d a n i i t  w  

T A H R W 1 W IF , p™y ulicy Gumniskiej, 
składająca się z domu o 4 pokojach, k u 
chni, alkierza i sieni, z budynku o 2 
stajniach i wozowni i obszernego ogrodu 
Bliższej wiadomości udzieli A n . o n l  
Ł t.. n L  w T a r n o w i e ,  Zablocie 1. 115

'A B Ł K A
i ) r o ł » k f t e  d e s e r o w e

P° fi, H) i 15 ct. 
i r ó i u e  6w lt»że o w o c e

rozaełA bajstaraem*j bandę!

S fc . M a r k i e w i c z a
3.44 wc Lwowie, w R r ,iV.„ i. \ i 9 U

Jabłonna, 2. marca 1877.
D. Cholewrzuk, Maksymilian Biliński, F. 
D. z Pecze-dżyna: G. / , , A. M., E K , F J  
z Kutt;  W L., I.,M., M S.. K. N., A. T 
J. P., T. Z. z Kołomyi.  M U„ K. hl 
J  F  , K. G., F. M., II. D. z Berezowa.

N a  s p r z e d a ż

R e a l n o ś ć
pod 1. 741/, ~  4 droga Wulecka 

3544 v «  Ł H O W I E ,  5 - 0  
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawieraiacem- 30 pokojów i 10 
kuchni, praytem ogród owocowy i wa
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
oranżerją i O D szerną lodownią murowaną. 
B liżsaa w lailam ość n ad w ak a  
ta T e o b a ld a  S e m llsk ltgo .

I f a jn o w H z a

3725 1—1

Guwernantka
Polka, wszechstronnie wy kształcona 
■wohu zawodzie, z praktyką w znakomi
tych domach za granicą, poszukuje odpo 
wiedmej posady w Galicji, Poznańskóeir 
lub za Kordonem. Bliższa wiadomość w 
Adenin. „Dzień. Pol.* 3604 3 —6

O C H T  O t i O C 0 0 0 € > (

P r z i i  u i  J a b t u n o w s k i c h  1 . 7 9

Willa
.  składająca się ze 6 pokojów bszer 
Q nych, dwóch kuchen, z spiżarni;,, pi- A 
i .  WD’0ą, itajnią, wozownią ogrodem - 
y  z pięknym c

i

z pięknym widokiem — granicząca 
z placem Jabłonowskich, gdzie ma fi 
być wystawa krajowa — jest z wol- - 
nej ręki s io  i p r z e d a n <  a  — oraz 
900 sążni g ran iu , graniczących z fi 
placem Jabłonowski jh. — Bliższa I  
wii don ość o właścicielu tamże. 0  

3726 1—3 A
O o O O O O o O  o c o

a  piacei 
U wiado

D r a  S e l i w a i g e r a

W ill i  M ali
l e j  * sa gwarancją, nawet ras Araała niemo 
męaMą, skaUi, onanii, poi deje w przeciąga 
4 tygodni. 3460 7—?

Flakonik wraz z przepisem używania 
3 sir. w s Korespondencja wprost sa przy
słaniem gotówki lnb sa pobraniem poczto- 
wam pod ad/esem D r .  H c h z  n l g e r  a 
Wiedniu VII. 8< hotteafeldgaaie. Nr. 60.

Główny skład fortepianów 
L U D W I K A  M A B K 4

w f d  L w o w i e ,  
przy pltoa 8w. D«oha pod I. 10,

m  ■  b j  j r  a .

w Czwabwoach a pana J. Ewonłozok
F r a n z e n s g a s s e

otrzymał
l e i  t e p l a n y  z l e d e ń » k l « , p  a r y
i ■ b e r i l f i s U e  l  u > « k l ć ,  p l »« i l « ,  b e r i l f i s k l e  1 U p s k l A  _ 
n l n a  I  B a b a r m « n t e  a m e r y k  » n  

■ k le .  3303 10—0

■wobmt uBBYiiimwi
dla kościołów i kaplic.

G w a r a n o j a  n a  ł a t  l O
Chmy najomrarbowafiszo, z rabatem od cei 

fabrycznych, 
l a j t a f l s s a  w y p e l y c z a l n U .

T i t m w \  rtaiiia  u  6 zł. miesięcznie

Do wydzierżawienia
W I E Ś

obok kolei położona. Pszei icznej gleby 
MO morgćł, obejmnjąca, Dom z ogro
dem , nudynk’ w porządnym stanie, 
informacja pou ad-esem W . G . BT. 
Przemyśl poste restante. 3711 2—4

Handel Maszyn
do szycia

róinęgo rodzaju z gwa 
rancją 5-Utmą zamian < 
i specjalna n a p r a w a  
wszystkich systemów, 
sntei ka. części skła 

doz-e i ig lj do w s»y-t
kich mazsyn.

środek ten nsder niewinny a w skutku 
pewny, jest to sznureczek z bawełny u- 
myślnie i umiejętnie przyrządzony, ni 
szczący miazmj i zatruwający żyjątka 
dyfteryczne, k t ń y  to dzieci jako też do 
rośl. ciągle ni szyi nosić mają, a tym 
sposobem pewnie od tej straszliwej oho 
roby nchronione zostaną. Psezerwatywę 
wra*. z przep )m ntycia opakowaną w 
pud( leczka i wysl arczającą dla 4 osób, 
rozsjła na zamówienie listowne lub kartą 
korespondencyjną bezzwłocznie pocztą za 
zaliczką należytości w kwocie 1 zł. w. a 

Wynalazca: E m i l  N o w ic k i ,  
3632 5 —16 aptekarz w Wojniłowio

m e c h t t n i k .
we Lwowie, nlica Aiiademicka 

>360 11—0 w Hot,-,u Gr-ir^a

Ł ¥ :
AU

BBOMUBE DE CAMPEEE ^
1 > U  D o c U u i -  j C Ł I J i

laarćat de la faoultft de medle<ąe a Parli
(PRIX MOI.rHYON.)

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN 
z Bromkn kamforowego używają się w 
słabościach musgu i ceisów, choroba h 
serca i kanałów oddechowych, a szcze
gólniej następujących: Astmie, bezsen
ności, biciu serca, hysterjach, padaczce, 
zawrotach, obłędzie, boleściach głowy, 
ćolegliwościacb narządu moczo plcip- 
wegu, dla ukojenia wszelkich roilra- 
suiefi nerwowych. 3809 45 —62

W PARYŻU u p. CLIN et Comp., 
ulica Ra-r.uo, 14.

Dostać można wz wszystkich zna
czniejszych aptzkach

i bardzo ważna wiadomość dla 
t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  

o p i e k u n ó w  jtp.
Niniejszem podaje u ę  do publicznej 

wiadomości, iż udało się trafem szczęśli
wym wynaleźć niezawodny środek pre- 
zerwatywny przeciw teraz wu edzie ni 
9zcząGo i epidemicznie grasującej

D yfterji,
I f  Jlv •• WUAJUIR Iia jp i ZśJ O^Yr11

S 6°, LIST? HIPOTECZNE
L-z. I     Jłnrr nTRWl C dni. 5 11  1 OCQ T»_ D T> YYYVlTl Vs C

Realność
w W  m j 8 1»na<  n ,  składając,, się z 
dwu domów murowanych, budynków go
spodarczych, ogrodn owocowego i warzy
wnego, 34 morgów pola orn. go, jest z 
wolnej ręki w całości lub w części do 
■ p r z e d  a u ł u .

Bliższa wi Jumość u właściciela tejże 
pod lit. A. B .  3599 6 - 6

| Z m l a n A  m i p n ż k i i n i a . |

>M. D. Lisowskî
£  a e n t y s t  ai  d e n t y s t  a
V specjalny lekarz chorób nat(
V mieszka obecnie ^
y  w  R y n k o  1. ® *  I
*nad a h f a d m  mebli p. SancUwicta \ 

ezt u mnie i w aptekach do naayciA

A d a m a n t y n u  |
o r d y n u j e  jak dotąd w den ty s tyce leczni-/
zej i technicznej, tudzież w chorobzcbl 

.  ust. Weda do ust . proszek do zębów' 
y-d&l P°d *>»*wą 36 0^

o g ł o s z e n i e .
Biuro Spółki rolniczej w T a r n o p o l u  oiwiera k s i ę g ę  

u m i e s z c z e ń  o f i c j a l i s t ó w  i s ł u g  g o s p o d a r c z y c h  
bezpłatnie dla poszukujących obowiązku.

Zgłoszenia przyjmuje f r a n c o  przy dołączeniu odnośnych 
świadectw, wymienieniu wieku i stanu.

Obecnie poszukuje o g r o d n i k a  k a w a l e r a .
S p ó ł k a  r o l n i c z a  z a r e j e s t r o w a n a  

36933-3 z  o d p o w .  o g r a n .  w  T a r r . o p o l u .

Wielki medal 
c. k. 

Izby przemy
słowej i 

20 nagTÓd 
medali.

ANTONI WIESNER 
$c. k. dostawca dworu

W IE W , W i e d e ń ,  H a n p t i t r a u e
poleca jako wynalazca swoją

P le rw a z ą  fa b r y k ę  p r a e m o ś n y c h

6 0 ,

Wystawa 
śwatow: 

Wiedeń 1873 
medal 

zasługi.

l o d o w n i

i metalowych korków do płynów musujących,
dla browarów i  potrzeb gospodarczych :

C h ło d n ik i n a  p la o  z oddziałami na potrawy i bez tychże wszelkich 
rozmiarów i kształtu, nowe korki, do p łyn ów  m n sn jących, wen* 
lyl** Windy piwniczne do beczek, bntelek i potraw, c h ło d n ik i do 
przechowywania potraw od 30—200 zł., c h ło d n ik i na wodę, butelki, 
masło i t. p.

D l a  r z e z n l k ó w : chłodniki na mięso wszelkich rozmiarów.
Dla właścicieli kawiarń i cukierników:

W *k*y»y do lodów  i rezerw o ary porcelanowe albo cynowe puszki. 
Za sumienne wykonanie tych wyrobów poręcza znaczny eksport, bo przeszło 
15000 sztuk do rozmaitych krajów. 3637 3 - 3

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

.-atv:u
Szanownej PubIiczŁoici} życzącej aobie 

nabyć Utcief trwale i doskonale wypróbowane

if c w  b aicia
W- wszelLiego sysiemu i konstruker

mam ^j«Łcxyi polecić
w i e l k i  m ó j  s k t a o l
w’ ł ^ l c ł t l i l n .  JLarntnorring 6. 
Vyptaię przyjmuję także ratami bez poć 

yźszen i., Jony, 3343  44  i;
Cenniki przese/am opłatnie
•Ji ftasei" W a r  c l i  a-5 © w  i .

Wifai

Podziękowanie.

N A S IO lt f A
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

z  o s l a i n l i  g o  z b l te r n ,  poleca

O low  ny ^kłaci 11
WILHELMA ADAMA we Lwowie

3724 p r z y  p iH c n  M a r i a c k i m  n r .  1 0 . 1 - 0

/ooooooouoooomooooooooocc: # KANTOR WYMIANY
/  c  k .  ą c  i i c .

k akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u ją  i  s p rz e d a je

w s z y s t k i e  e f e b t a  I  m o w e i y

pod warunkami naj pr zy stęp nie jszemi

)T W T J
które według P » 7 a z dnia 1 lipca 1863 Dz P. V. XXXVUi. Nr. 93 
i nsiw. pos' « dn*a 11. grndaia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
Ditatów fundrBzowych, papilarnych, kancyi małżeńskich i wojskowych, na
i n a in , .    , — 0 -t  -g  - — - -
pitatów funduszowycl\. pupnarnych, kancyj małżeńskich 

kaucje służbowi i w»d;a.

w  t y m  I s a n  t o r z e  d o  n a b y c i a .
Tr »*J’s t l t J e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  

g i r  L h o  k a * 8 l e  d z l e n u y w  b e z  < io i ie x e i i łu
p ro w łr jr ś .  369* 2—0

^Mooooooooooomoooooooc-co
a » 4 i

O F E N E R  WAsiłfSR
S a lp e w n l e iw z y  1 H « iI e p * * J  Ś r o d e k  dl»« n s u n l ę o l  » - t a r z a .

M A T T O P t l  A c  W I L L E
C k. austr. liweranci uaclworni

Posiadacze s z e ś c i u  ff-rźkich solanek Budzińskich.
w o d i t - ^ H t .  b o r a » l , e B g a s , B.

w y bib euit
N n jc /y stsza  a lk a licz n a  Szc^awsi.

t-j sk#ecznosci w słabościach o r g a n ó w  o d d e c h u w y c u ,  ż o -  
ł ą d k * .  J pę<  l i e r z a . Zaleca się szczególnie z mlekiem, cukrem lub

ts s is  tMf SSk sss& sćSP B"'y,k‘ ,llk0 w
HENRYK MATTONI» w SKABLSBADZIE ^clechyb

M A T T O N I  &  C O M P.,

c. k. nadworni liweranci

w e  F R m Z E X $ B A D Z I E
( C ł ^ e c l i y ) , !

rozsyłają następujące produkta najlepiej przez lekarzy zalecane :
ł t a m n ł  ż e l  « > h t y  na kąpiele i okłady, ., ,
S ó l  n n m n r o v a  i e l a z l s t a  (suchy ekstrakt z namułu) w pudefkacn

po 1, 2, 3 i 10 kilo, , ,, ,
Ł n y  s a m u w y  ż e l a z i s t y  (płynDy ekstrakt namułowy) w nuteiicacn

po 2 kilo, jako wygodne surogaty, zastępujące WŁZ
ł o w e  k < |p i e l e  F r a n z e n ^ b a d z k ł e  do użytkn w 
i w domu.

k a i s v r q u e l l e  w butelkach po '/* litry,
N a t u r a l n a  K a ł 8 e r q u e l l B » l z  w butelkach po .25 gramów, we wszy

stkich słabościach, w których chód/i o lekkie prze cyszczeme, hądz 
jako dodatek do odpowiednych wód, bądź w czystem rozpuszczeniu, 
skntek najlepszy. 3721 1—12

| 9 *  f r x e p i s y  h w m o y f n e  i  b r o s z u r y  g r a t i s .  W V
Własny skład: Wien, Maximilianstras8e 5, und Tuchlauben 14
Stłady we wszystticli wierszy-1 lanilacli wód minor, w ir-jn  i zagranicą.

Poczuwam się do obowiązku, j e n e r c l n e j  A j e n c j i  w e  L w e u i e  
c. k. uprzyw. h l l l l l i l O N b  4 D A 1 A T I C 4  D l S IC C R T A  w  T r y je & c łe ,
za jej w prędkości i bez przeszkó 1 uskutecznioną wypłatę kapitału ubezpieczenia 
w ilości 1500 zł. w. a. z powodu niedawno nastąpionej śmierci męża mego ninie,- 
szem publicznie moją wdzięczność i zupełne zadowolę,, e ogłosić, i równie tutej- 
sz.omu zastępcy pomienionego zakładu p. B .  N u c b t ,  który w tej sprawie z zaj- 
większą bezinteresownością radą i czynem był mi pomocnym, podziękować.

Niechaj lo zasłużone uznanie wszystkim tym do zupcłuego zaspokojenia 
posłuży, który w Towarzystwie R ł n n l o n e  A d r i i t i l c n  d f  S i c u r f a  swoje 
życie zabezpieczyli, lub takowe dopiero zabezpieczyć zamyślają. 3720 1 -2  

B u c z  a c z ,  w marcu 1877.

K a c z e  L u n d e s . .

A S T H M A
CYGIARETKA INDYISKIE

M   _________  (g a Na b i s  : n d i c a )
PP. C»IlIII.i.W ljT  e t  C le, Aptekarzy w Paryżu,

S nliM Vivionnn * *

0
8, ulica Vivienne.

vWszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jaklejby n.ebTły formie 1 do- 
s~°f’ miaŁy aawaza za podstawę uelladonę, stramonium, nikotynę albo opium 

Niedawne doświadczenia dokonano w Niemozecn, a powtórzoue we Fra jeji przekonały, 
ze konopie indyjskie z Je t f_.u (Canabis indica) p„.,.adaią własności skuteczne do zadzi
wienia prze ... tej słabo*.Jak również przeciw kaszlom nerwowym, Duchotom garuianym, 

n r ^ r ’ . ochrypłości i utracie głosu, newralyi jm twarzj i bezsenności.
il rz.^aowy fran- 
fttbr, czn„ i pod-cuzki uiwiwinifcęu, owiounuic uu piana ż uiampoua tołd

A P1* GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w  głównych aptekach w POLSCE i w A U S’USTRn.

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poieea

pierwsza Polska f.ntyfe warnia
l t .  ł u k a r z e w i c i a

we L W O W IE , ni. HoJicka 50, dzieła rastępBjącyoh autorów:
Dzieje powszechne S zIosiM rr, W e b e r  itp., pisma : K r a s l i i s h ł ,  
h i c K i - s i i j e i ,  8 ł . F » a e h i .  K r a s i c k i ,  O d y n i e c .  G u s z ,  z y ń a h i ,  
A s n jb ,  (El ..y), P o l ,  I j « j n | , l .  Komp’atnr wydania pism I4s*a8ze* 
w s k i ,  K o r z  - n in y i s k l  B r n d z l i i t ,U l ,  H o f f m a Ł b w i ł ,  K e i ih a *  
» o -  » k l ,  I . l b e l l ,  M ip l i t ^ k l ,  K, a j n o e h a ,  S y r o k o m l a .  Polska 
w trze-h rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i mala 
Eucyklopedja Orgelbranda, Wójcicki literatura, Węclewski Słowniki, 
Chodyniecki Dyk. yotrm*s uczonych Polaków, Zubrzycki Kronika m. Lwowa. 
Szujsk*. Morawski Hist. polsk., Linde Słownik języka polskiego komplet 
i tom V. osobno, Zeiszner Mineralogia, Sawczyński, Hellei Pedagogia, 
ftlełecki o Słowackim, Wiszniewski Literatura. Leinoke Estetyka, Buckie 
Histoija cywil. Anglji, Cegielski nauka poezji, Estreicher ilibljograĘa, 
Słowniki polsko-niem. i niem.-polsk. Mosbacha, Łukaszewskiego, Jordan, 
Mrongowiusz B oh( Arkoasy polsk.-frsn. i franc.-polsk. Dahlmann, Jannsz 
itp., dalej dzieła: Jocher Kołłątaj, Lelewel, Ikremer, Narbutt, Narusze
wicz, Niemcewicz, Paprocki, Nieaiecki, Czacki, Rabtawiecki itp .; z nid- 
irieckich dzieła: Schiller, Goeth^, Lessing itp., oraz „Globus* pismo nie
mieckie r. 1869, 1H74.

T a k i e  k u p u j e  książki we wszystkich językach p r a w n e ,  dla 
mlodzńży, wszystkie z k o l n r ,  p o w łe d c ł  znakomitych autorów, l l l -  
s * o ry « i  B e  i w szelkie inne tak książki jako też S l a r o z y t u o ś c i  i  
■ u u n e ly ,  który, h już posiada w l ^ l k l f e  z b i c i  > . Nadto tic zbycia ma 
Brockhaus Lexikun 12 tom. ozdob. opr. zł. 60 tylko za 2 * zł.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, 
oraz przyjmuje zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekol
wiek druki i uskuteczma jak najspieszniej. 3598 4—6

O s o b y  w s z y s t k i c h  s t a n ó w
szczególnią, pensjoniści, nauczyciele, nrzędni :y w czynnej służbie wszelkich 
branż, zarządcy, buchhalterzy i osoby bez posady, znajdą trwały, przyjemny, 
honorowy i korzystny z n r o u e k  p o b o c z n y ,  który przy pewny u zdol
nością. h może doprowadzić do głównego zarobkn roczLie zł. 1000—1500. 
Wiń-RBv; ■ dol-vr© po) so.iiia łul- mnJ. -  u <• 1 n TTiymszarr-t zgłaszać S'V 
wnie pod znakiem K.. C . 2 3 0 3  do Ekspedycji aronscw c t  j  ś l i n i ę  
« t Cłu., 8 i n g e r ś t m . - ś e  8 ,  W l e n .  ą-rfo o —6

I

I

SYROP
C H I N Y  » Z E L A Z A

I .R I M  A 1 JŁ T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest tu najsilniejszy śtodek toniezny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
ufganizmy f zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw bl*d&czcet wycieńczeniu, nteregaiam ości periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czQsto podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość l jędrność naturalną.

D la uniknienla licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloni BieWesklego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
G R IM A U LT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać muzna w głównych aptekach w POLSCE i w A U ST R Y I.

; O C ttO O O C C O O tt« K O J O O O «  F N T O O O i

T O W A R Z Y S T W O  g

SALICYJSDEJ Wi ULBOfEJ *
n r .  2 1 ,  F l ic a  H a l i c k a ,

p r z y j m u j e

W k ł a d k i  n a  k s i a / i e c z k i  o s z c z e d n i i ś c f  S
'JÓ jsdnego l i r .  do każdej wysokości, oprocentowując je K  

po 6 %  z *  dnioweaa wypowiedzeuiem,
PO t ° / o  * * *
po 8°/e 1 a ■

Udziały członków oprocentowują się od dnia u  
p i e r w s z e j  wkł s i dki .  353e 7—o

Co roku cztery ciągnienia. Główna wygrana zł. 2U0.000 Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50.000 i 30,000.

JS T a Jb liż& ze  c ią g ^ u ie n le  d .  8 « k w i e t n i a  1 8 7 7 #
Podpisana wekslami; za zadatkiem d z l e s l ę ó  g u l d e u ó w  i za opłatą. 12 jednomiesięcznych ra t (U  ra t po 8 .  a reszta ostatnia 

4  guld.), a więc za cenę lOJS g n i d .  wal. austr. sprzedaje jeden los komunalny Ba dostawę.
Przy złożeniu zadatku o»rzymnje kupnjący a s y g n a t ę  obstalunsuwą z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co do 

serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla Usu oryginalnego.
Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat, doręcza ran się los oryginalny za zwrotBin asygnaty obstalunkowej i saidowanych kwitów

częściowych.
W razie niedotrzymania warunków wpłatniczyoh, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do gry i do losu oryginalnego, ws; elako 

za wczesnem jkazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca "się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowt została zaniechaną 
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslami i we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 

Na żądanie wysyła się go także bezpłatnie.
S u b s k r y p c j a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  d n i a  1 . m a r c a  1 8 7 7 ,  a  z a m y k a  s i ę  n a  p r o w i n c j i  d n i a  2 7 . .  w  V t e d u l a  z a ń  

2 » . m a r c a  1 8 7 7 .
Asygnat obstalunkowych można dostać wa Lw ow ie w c. k. aprz. Galie. A kcyju ym  B  m kn H ip o teczn ym .
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